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Z problemów bibliotek 
więziennych

ELŻBIETA BARBARA ZYBERT

Z chwilą odzyskania niepodległości w 
r. 1945 we wszystkich dziedzinach życia 
przystąpiono do usuwania zniszczeń, do 
budowy- i przebudowy dotychczasowego 
stanu rzeczy. Działalność ta nie ominęła 
także więziennictwa i istniejących w nim 
bibliotek. Wymagało to ogromnego wysił­
ku organizacyjnego, tym bardziej że sy­
tuacja bibłiotek więziennych w latach 
1918—1939 nie była korzystna.

Po r. 1945 na kształt bibliotek więzien­
nych i na ich działalność w sposób .istot­
ny rzutowała sytuacja więziennictwa pol­
skiego, jego struktura organizacyjna, do­
konujące się przeobrażenia i przynależ­
ność resortowa.

Od wyzwolenia do 1954 r. biblioteki te 
podlegały Ministerstwu Bezpieczeństwa 
Publicznego — Wydziałowi Polityczno- 
-Wychowawczemu w Departamencie Wię­
ziennictwa — i wszelkie dotyczące ich 
dokumenty opracowywane były przez ten 
resort. W tym okresie ustalono ogólne za­
sady organizacji pracy, bibliotek więzien­
nych — zakłady karne zostały zobowiąza­
ne do tworzenia bibliotek. Bardziej szcze­
gółowe wytyczne zawierała Instrukcja De­
partamentu Więziennictwa, która określa­
ła zasady korzystania ze zbiorów. Zgod­
nie z jej treścią osądzony nie mógł przy­
chodzić do biblioteki; otrzynąywał do celi 
katalog, na podstawie 'którego dokonywał 
wyboru publikacji, po czym dezyderaty 
przekazywał bibliotekarzowi, który z ko­

lei dostarczał mu książki na miejsce. W 
praktyce zdarzało się, że książki docie­
rały do skazanych po długim okresie wy­
czekiwania lub nie docierały w ogóle. Nie 
wszyscy skazani mieli dostęp do księgo­
zbioru. Uznani za najbardziej niebezpiecz­
nych i przebywający w wydzielonych za­
kładach o obostrzonym rygorze byh poz­
bawieni możliwości korzystania z książek 
i prasy, a także kształcenia się, poza ty­
mi, jakie dawała akcja zwalczania anal­
fabetyzmu.

W r. 1955, po zlikwidowaniu Minister­
stwa Bezpieczeństvza Publicznego, podleg­
łe mu więziennictwo i biblioteki więzien­
ne przekazano Ministerstwu Spraw We­
wnętrznych i powołanemu w miejsce De­
partamentu Więziennictwa Centralnemu 
Zarządowi Więziennictwa. Opracowane w 
tym czasie akty prawne, m.in. Regulamin 
więzienny, w części dotyczącej zajęć kul­
turalno-oświatowych podkreślały upraw­
nienia skazanych do korzystania w celi 
z prasy i książek oraz do udziału w dzia­
łalności prowadzonej przez bibliotekę wię­
zienną, jednakże postanowienia odnoszące 
się do bibliotek były bardzo ograniczone.

Z chwilą gdy więziennictwo przeszło do 
.zakresu działania Ministerstwa Sprawie­
dliwości, tj. od r. 1956, zaczęto w więk­
szym niz dotąd stopniu dostrzegać możli­
wość udziału biblioteki i książki w proce­
sie oddziaływania wychowawczego, na 
skazanych. Kontrola przeprowadzona wów­
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czas w bibliotekach zakładów karnych 
przez Wydział Penitencjarny Centralnego 
Zarządu Więziennictwa wykazała poważ­
ne niedociągnięcia. W bibliotekach nie 
przestrzegano ogólnego porządku i czy­
stości. Książki nie znajdowały się na swo­
ich miejscach, leżały porozrzucane ■ na pół­
kach i stołach. Stwierdzono ponadto nie­
właściwą ewidencję wydawanych i przyj­
mowanych od więźniów książek. Również 
sami skazani źle obchodzili się z wypo­
życzonymi publikacjami, a wielu funkcjo­
nariuszy sprawujących opiekę nad zbiora­
mi nie posiadało odpowiednich kwalifika­
cji, co uniemożliwiało właściwe prowa­
dzenie prac w bibliotece.

Wyrazem zwiększonej- troski o biblioteki 
była wydana w r. 1960 Instrukcja w spra­
wie organizacji księgozbiorów i ochrony 
majątku książkowego. Omówiono w niej 
zagadnienia dotyczące doboru książek, gro­
madzenia i ewidencji, katalogów bibliote­
cznych oraz przechowywania i konserwa­
cji zbiorów. W Instrukcji zalecono, by w 
procesie gromadzenia brać pod uwagę 
zarówno predyspozycje, jak i zaintereso­
wania użytkowników. Postulowano nastę­
pującą strukturę księgozbiorów: literatura 
piękna — 70%, literatura popularnonauko­
wa, społeczno-polityczna i fachowa — 30%. 
Podstawą gromadzenia był zakup własny 
z funduszy budżetowych zakładu. Biblio­
teki więzienne zobowiązane zostały do 
prowadzenia katalogów kartkowych: alfa­
betycznego i działowego, a także — w 
przypadku udostępniania pośredniego — 
katalogów zeszytowych dostarczanych ska­
zanym do cel.

Mimo ustaleń w Instrukcji spraw zwią­
zanych z udostępnianiem książek skaza­
nym, problem ten nadal nie został w pełni 
rozwiązany. Dopiero zgodnie iz treścią u- 
chwały wydanej 12 maja 1965 r. przez Cen­
tralny Zarząd Więziennictwa Minister­
stwa Sprawiedliwości wprowadzono w 
zakładach karnych system bezpośredniego 
wypożyczania książek w bibliotece cen­
tralnej lub w jej punktach. Zmiana ta 
pociągnęła za sobą konieczność odpowied­
niego przygotowania zawodowego perso­
nelu, który zobligowany został do syste­
matycznego szkolenia specjalistycznego w 
zakresie działalności kulturalno-oświato­
wej.

Obecnie dokumentami regulującymi pra­
cę bibliotek więziennych jest Zarządzenie 
nr 12 i Instrukcja z 25 maja 1977 r. w 
sprawie organizacji pracy oświatowo-wy­
chowawczej i szczegółowych zasad prowa­
dzenia pracy penitencjarnej oraz zakresu 
obowiązków pracowników penitencjar­
nych. W myśl Instrukcji w każdym za­
kładzie tworzone są biblioteki, nie objęte 
ogólnokrajową siecią biblioteczną w ro­

zumieniu ustawy o bibliotekach z 9 
kwietnia 1968 r. Działalność ich wytycza­
ją regulaminy zatwierdzone przez na­
czelników zakładów. W zależności od po­
trzeb wydziela się w bibliotekach punk­
ty biblioteczne zlokalizowane w oddzia­
łach mieszkalnych, szpitalach lub w od­
działach zewnętrznych.

Obecnie w polskich zakładach karnych 
można wyróżnić dwa modele organizacyj­
ne bibliotek: scentralizowany i zdecentra­
lizowany. Pierwszy charakteryzuje się 
tym, że utworzona jest jedna biblioteka 
dostępna dla osadzonych z całego zakła­
du, gromadząca całość księgozbioru. W 
modelu zdecentralizowanym zorganizowane 
są punkty biblioteczne na terenie wszy­
stkich bądź niektórych tylko pawilonów. 
Całość księgozbioru podzielona jest mię­
dzy poszczególne punkty, a wymiana na­
stępuje w nich w regularnych odstępach 
czasu za pośrednictwem biblioteki głów­
nej, której księgozbiór przeznaczony jest 
do punktów. Indywidualnym użytkowni­
kom udostępnia się go w wyjątkowych 
przypadkach.

Wypracowanie modelu zdecentralizowa­
nego oraz organizowanie punktów biblio­
tecznych miało zwiększyć kontakt skaza­
nych z księgozbiorem i umożliwić ich ak­
tywizację czytelniczą. Nie zawsize tak jest. 
Brak profesjonalnie przygotowanego per­
sonelu i odpowiednich pomieszczeń spra­
wia, że rola bibliotek więziennych ograni­
cza się często tylko do wypożyczania 
książek. Nie ma warimków do prowadze­
nia rozmów z czytelnikami, ponadto nie 
zawsze bibliotekarze znają zawartość udo­
stępnianego zbioru, zwłaszcza że prowa­
dzenie punktów bibliotecznych zgodnie z 
Instrukcją z r. 1977 powierzane jest ska­
zanym.

W r. 1981 i 1982 działało w polskich za­
kładach karnych 146 bibliotek, w 1983 — 
145, w 1984 — 151. Fundusze przeznacza­
ne na biblioteki więzienne stanowią część 
przewidzianą na działalność kulturalno- 
-oświatową i uwzględniane są w rocznym 
preliminarzu budżetowym zakładu. Można 
je powiększyć o fundusze specjalne wzglę­
dnie o inne kwoty nie wykorzystane a 
uwzględnione i zaakceptowane w projek­
cie budżetu zakładu. Każdy z zakładów 
przygotowuje indywidualnie zapotrzebo­
wanie na środki finansowe konieczne dla 
bibliotek. Brane są przy tym pod uwagę 
czynniki takie jak stopień zniszczenia 
księgozbioru, konieczność uzupełnienia go 
oraz ceny iksiążek na rynku księgarskim. 
Przy ustalaniu wielkości funduszy niezbę­
dnych dla bibliotek nie uwzględnia się 
liczby skazanych i nie stosuje się prze­
liczników określających kwoty przypada­
jące na książki dla jednego skazanego. 
Nie ma norm dla ustalania wielkości bud­
żetu przeznaczonego na bibliotekę.
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Księgozbiory bibliotek więziennych li­
czyły łącznie w r. 1981 — 1 433 000 wol., w 
1982 — 1 460 000, w 1983 — 1 480 000, w 
1984 — 1 518 000 wol. Proporcje groma­
dzonego piśmiennictwa zachowane są zgo­
dnie z zaleceniami — np. według stanu 
na 31 VIII 1982 r. w bibliotekach tych było 
1 457 564 wol., w tym beletrystyka stano­
wiła 67% (977 631 wol.), wydawnictwa po­
pularnonaukowe 11% (160 527 wol.), pod­
ręczniki 8% (117 262 wol.), wydawmictwa 
prawnicze — 2,5% (36 174 wol.), wydawni­
ctwa informacyjne — 1,5% (20 508 wol.) 
oraz inne, nie zaliczone do wymienionych 
grup, obejmujące 145 462 wol., co stano­
wiło 10% zgromadzonych zasobów.

Średnia wielkość księgozbiorów biblio­
tek wynosiła w r. 1981 9915,4 wol.; naj­
mniejszy obejmował 914 wol., najwięk­
szy — 37 582.

Głównym warunkiem rozwoju czytelni­
ctwa jest upowszechnianie oświaty na po­
ziomie podstawowym. Stąd konieczność 
umożliwienia sikazanym dostępu do od­
powiedniej lektury. Ich zainteresowania 
kształtują się pod wpływem sugestii 
współwięźniów oraz na skutek działalnoś­
ci popularyzatorsko-doradczej prowadzo­
nej przez wychowawców. Wystawki ksią­
żek, czytanie powieści przez radiowęzeł, 
zróżnicowane tematycznie audycje na te­
mat książek są prowadzone we wszyst­
kich prawie zakładach, jednak ich nasi­
lenie jest różne, a jakość waha się od led­
wie dostatecznej do bardzo wysokiej.

Liczba czynnych czytelników zawiera się 
w granicach 30—90% stanu z^udnienia.

W r. 1981 zare jestrowano 128 953 skaza­
nych, z tego około 48%, t j. 60 689 osób 
można było uznać za czytelników regu­
larnie korzystających ze zbiorów. Pozosta­
li bądź nie korzystali z biblioteki, bądź 
czynili to sporadycznie.

Wsikaźniki te nie są zadowalające. Czy­
telnictwo jest bowiem w waruiikach za­
kładów karnych najłatwiej dostępnym i 
najpowszechniejszym środkiem oddziały­
wań wychowawczych, i to przez cały o- 
kres pozbawienia wolności. Budżet czasu 
wolnego, jakim rozporządzają osądzeni, w 
znacznym stopniu decyduje o ich aktyw­
ności czytelniczej. W okresie tymczasowe­
go aresztowania dysponują oni najwięk- 

• szą ilością czasu, który niemal wyłącznie 
mogą przeznaczyć na czytanie książek. 
Lecz właśnie w tym okresie nie mają bez­
pośredniego dostępu do biblioteki. Później, 
podczas odbywania zasadniczej kary poz­
bawienia' wolności, czas wolny skazanych 
uzależniony jest od charakteru zatrud­
nienia, czasu pracy oraz od obciążenia ich 
dodatkowymi obowiązkami.

Zgodnie z zawartymi w Instrukcji dy- 
rektywam.i skazanym wypożycza się ksią­

żki z częstotliwością zależną od ich czytel­
niczej aktywności, od warunków istnieją­
cych w danym zakładzie, rygoru, w jakim 
odbywana jest kara. Częstotliwość ta wa­
ha się od kontaktów raz w miesiącu do 
kontaktów codziennych. Liczba udostęp­
nianych książek wynosi 1—6 woluminów, 
choć zdarza się, że skazani mogą wypoży­
czyć nieograniczoną liczbę książek na o- 
kres 1—6 tygodni.

Pomocą w wyborze książek są katalogi, 
które znajdują się w bibliotekach głów­
nych. Natomiast punkty biblioteczne mają • 
w najlepszym razie jedynie wykazy po­
siadanych książek. Z reguły występuje 
tylko jeden rodzaj katalogu — alfabety­
czny, chociaż w niektórych zakładach pro­
wadzi się także katalogi tytułowe i rze­
czowe.

Za pracę biblioteki odpowiedzialni są 
inspektorzy do spraw biblioteki zaś w 
przypadku gdy nie utworzono takiego sta­
nowiska — inspektorzy do spraw kultu­
ralno-oświatowych. Pracownicy ci odpo­
wiadają za dobór i zakup ksiiążek do bi­
blioteki, opracowanie i konserwację księ­
gozbioru, popularyzację czytelnictwa 
wśród skazanych i udostępnianie im ksią­
żek. Stały personel biblioteki jest zatrud­
niany w zakładach, w których przebywa 
ponad 1000 skazanych. W pozostałych bi­
blioteki nie posiadają etatowego pracow­
nika i korzystają z pomocy dorywczej od­
delegowanych wychowawców i innych 
funkcjonariuszy z działu penitencjarne­
go, a także samych skazanych.

Specyfika zakładu zamkniętego powodu­
je, że łączenie funkcji bibliotekarza z in­
nymi zadaniami, przeznaczanie na pracę 
w bibliotece marginesu czasu powoduje 
ogromne spłycenie możliwości wychowaw­
czego oddziaływania książki.

Zgodnie z założeniami polityki peniten­
cjarnej istotną rolę w procesie resocjali­
zacji odgrywa także nauka. Obowiązkiem 
nauczania objęci są skazani bez wykształ­
cenia podstawowego, bez zawodu, nie ma­
jący do wykonywania go należytych 
kwalifikacji. W zakresie szkoły podsta­
wowej nauka jest obowiązkiem dla osób 
w wieku 18—50 lat. Z reguły przy każdym 
zakładzie karnym istnieje jedna lub wię­
cej szkół różnego typu i szczebla. W 
związku z tym biblioteki więzienne dzia­
łające na terenie zakładów pełniły do r. 
1983 funkcje także bibliotek szkolnych, za­
opatrujących w podręczniki, pomoce dy­
daktyczne i wspierających proces naucza­
nia. Sytuacja ta uległa zmianie po 1983 r., 
kiedy to w zakładach, w których istnieją 
szkoły, zaczęto organizować, niezależnie od 
istniejących już bibliotek więziennych, sa­
modzielne biblioteki szkolne.
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Artykuł Aleksandry Niemczykowej: „Czy w rozwoju świata nie biorą udziału 
biblioteki” („Poradnik Bibliotekarza” nr. 6/86) wywołał duży rezonans i refleksje na 
temat postaw i roli bibliotekarzy, hierarchii zadań placówek bibliotecznych, spo­
sobu oddziaływania na środowisko. Po artykule polemicznym Stanisławy Niedzieli: 
„Najpierw»̂  trzeba poznać potrzeby” („PB” 7-8/86 s. 17—18) publikujemy dziś kolejną 
wypowiedź nawiązującą do spraw poruszonych przez A. Niemczykową.

J esteśmy świadkami osobliwej dwo­
istości stanowisk w traktowaniu 
spraw bibliotekarstwa. Propozycje 

zmierzające do podniesienia jakości tej 
pracy, jeśli padają, poizostają w sferze me­
moriałów, raportów, tez i profesjonalnej 
publicystyki, praktyka natomiast idzie 
drogą bezceremonialnie nieetyczną z wy­
suwanymi, a nawet (jakże inaczej?) nie 
negowanymi wskazaniami. Można mieć 
wrażenie, że cała energia kierowana jest 
na to, by ujemne zjawiska trafnie naz­
wać, nie — żeby je zmienić.

Postawmy pytanie: kim dziś powinien 
być bibliotekarz? Dziś, nie tylko w prze­
dedniu skoku technicznego, o którym mó­
wi m.in. Aleksandra Niemczykową („Po-

nym ekspedientem w sklepie z rozryw­
kami i modną umysłową galanterią? Ma 
on być rzecznikiem czytania, kimś w 
rodzaju „żywej reklamy” literatury, pra­
cownikiem mającym autentyczny (nie ad­
ministracyjny!) autorytet u czytelników 
jako czytelnik bardziej doświadczony.

Tymczasem z tym właśnie jest kula­
wo. Istnieje zbyt duży odsetek biblio­
tekarzy nie czytających. A przecież ich 
czynność nie może ograniczyć się do ska­
talogowania książki, umieszczenia jej wé 
właściwym miejscu na regale czy spo­
rządzenia odpowiednich przedziałek. Ina­
czej są sprzedawcami — wracam 'do po­
równania — którzy nie wiedzą, czym 
handlują. Pewnie, że bibliotekarz to nie

ZOFIA MIKULSKA

radnik Bibliotekarza” nr 6), mającego do­
rzucić komputer do narzędzi orientacji w 
środowisku czytelniczym, ale dziś, w wa­
runkach — nie ukrywajmy — dehumani­
zacji stosunku do kultury, preferencji dla 
nastawionych na doraźny skutek, prakty- 
cystycznych postaw. Toź właśnie bibliote­
karz powinien być człowiekiem ratują­
cym choćby nawet po donkiszotowsku te 
wartości, jakie przynosi literatura, czytel­
nictwo, przebywanie w świecie jakości 
moralnych i estetycznych.

Zresztą nie przesadzajmy z rujnującym 
kulturę wpływem postępu technicznego. 
Kino nie uśmierciło teatru, telewizja nie 
pogrzebała kina. Pewne potrzeby, jeśli 
nawet okresowo znalazły się w stanie 
przytłumienia, zachowują aktualność nie­
zależną od licznika przeobrażeń cywili­
zacyjnych.

Z CZYTELNICTWEM BIBLIOTEKARZY 
JEST KULAWO

Więc co, jęli nie np. książka, jest tym 
instrumentem, który ma szerzyć poiszano- 
vzanie wymienionych wartości i rewindy­
kować je dla człowieka, kiedy mu je 
przerost technicyzacji odbiera? I kim po­
winien być bibliotekarz? Tylko spraw-

katałog ani nie teczka z wycinkami re­
cenzji na temat istniejących w biblio­
tece książek, ale niechby jego kontakt 
z użytkownikiem nie polegał na wymia­
nie czynności na niemo. Są czytelnicy, 
którzy mają ochotę porozmawiać o 
książkach przeczytanych i branych do 
czytania, którzy chcą w bibliotekarzu wi­
dzieć przewodnika swoich lektur, a w 
ogóle interlokutora na tematy kultury.

A jak to być może, skoro np. na 
spotkaniu z naczelnym redaktorem cza­
sopisma literackiego — przytaczam to., 
jako autentyk, nie jako przykład dla 
wsparcia tezy — bibliotekarz oświadcza, 
że czasopismo to jest dla bibliotekarzy 
za trudne? Więc dla kogo się je reda­
guje? Dla pracowników MPO? Pytam nie 
w celu zdeprecjonowania tej nader po­
żytecznej instytucji, ale dla przypomnie­
nia, że z określonymi zawodami są zwią­
zane określone zajęcia i że wielu biblio­
tekarzy z tą zasadą rozmija się w prak­
tyce. Cóż to za szewc, który nie zna 
gatunków i właściwości skóry!

LICZY SIĘ TYLKO „ZAANGAŻOWANIE”

Mało tego. Są biblioteki, w których 
bibliotekarza, szczególnie w filii, ocenia
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się na podstawie okładania książek w 
folię, składania sprawozdań z czynności 
drobiazgowych i ściśle technicznych, 
zgłaszania zapotrzebowań na gumki i 
papier. Te zapotrzebowania mogą nie 
być zaspokajane, ale liczy się „zaangażo­
wanie” i „pozytywny stosunek do pra­
cy”. Tak się ocenia z pozycji kierow­
nictw! Inne formy zaangażowania są w 
lekceważeniu, wobec nich panuje zmowa 
przemilczania. Nie liczy się, jeśli np. bi- 
blio-tekarz wygłosi prelekcję, często nawet 
traktuje się to jako' świadectwo zasłu­
gującego na przytarcie rogów zadziera­
nia głowy. Bądź „jakim takim przecięt­
niakiem” (wyrażenie z dyskusji niedaw­
no przeprowadzonej w „Polityce”), a 
osiągniesz pozycję pewną, bądziesz miał 
otwartą drogę do awansu.

Przedsięwzięcia i imprezy stymulujące 
czytelnictwo, a przede wszystkim posta­
wy gotowości do przyjmowania dóbr 
kultury nie mogą być traktowane ina­
czej niż jako wyraz sprawowania przez 
bibliotekarzy właściwych im, funkcji. 
Owszem, jeśli np. spotkania autorskie 
odbywają się w trybie zapełniania sali 
krewnymi i znajomymi bibliotekarza, a 
prelegent jest kimś, kto podobno coś na­
pisał, a nadto zdołał kiedyś przesmyk- 
nąć się nad poprzeczką wymagań kwa­
lifikujących do przyjęcia w poczet ZŁP, 
to takie spotkania spełniają rolę tylko 
ujemną. Odstręczającą. Ale są pisarze i 
w ogóle ludzie kultury, którzy mają do 
przekazania odbiorcom coś więcej poza 
własną bibliografią, poza zasobem opu­
blikowanych przez siebie tekstów, a sło­
wo bezpośrednio mówione, słowo żywe, 
autor „w naturze” znakomicie akompa­
niuje propagandzie czytelnictwa.

NIE TYLKO DREPTANIE 
PRZY REGAŁACH

Biblioteka powinna być otwarta. Nie 
tylko od godziny do godziny, ale również 
na wszelkie formy intelektualnego i świa­
topoglądowego oddziaływania na środo­
wisko. Czyż do czytania można zachęcić

tylko sloganem lub choćby najsprawniej­
szym pełnieniem funkcji administracyj­
nych? Jeśli zauważamy (a przecież nie 
jest inaczej) odwracanie się świadomości 
współczesnego człowieka od treści, które 
mogą formować go duchowo, 'to właśnie 
w książce możemy widzieć antidotum, re­
ceptę na proces humanizacji, wewnętrz­
nego wzbogacenia się ludzi. Książka — iza- 
tem i biblioteka. A ponieważ przeobraża 
się wszystko, nie wystarcza już status bi­
blioteki jako tylko wypożyczalni książek.

"W tej sytuacji zdumiewa, że podejmo­
wanie przez bibliotekarzy prób podołania 
wymaganiom aktualności jest hamowane 
nakazami tylko praktycystycznymi, naka­
zami wąskiego formatu. Broń Boże pod­
nieść wzrok znad katalogu, miesięcznej 
statystyki! Nie proponuję w bibliotekar­
stwie ani lekceważenia przyziemnej, po­
ziomej ,,empirii”, ani zwrotu w stronę ja­
kiegoś „wyższego”, mniej praktycznego w 
skutkach „stylu pracy”, ale gradacja czyn­
ności i osiągnięć jest nieodzowna. Prawda, 
że to pierwsze jest bardziej wymierne. Ile 
książek, ilu czytelników, ile wypożyczeń 
— tu nic nie budzi wątpliwości i nie wy­
maga komentarza. Ale weźmy pod uwagę, 
że czasem z jednego wypożyczenia może 
być wię.kszy pożytek niż z innych dzie­
sięciu. Co się czyta, jak się czyta, z ja­
kim nastawieniem do uczestniczenia w" 
kulturze -na przyszłość — tego nie u- 
chwyci żadna statystyka, a to właśnie sta­
nowi o ciężarze gatunkowym pracy bi- 

. bliotecznej. I mimo iż trudno jest tę stro­
nę działań ująć w kategoriach wymier­
nych, nie powinno się jej lekceważąco od­
rzucać. Kryterium „namacalności” to tyl­
ko wyrównujący strychulec, łoże Prokru- 
sta.

Zamknęłam swoje uwagi w kręgu za­
gadnień, które — przy pewnej refleksji — 
mogłyby wpłynąć na poprawę niewłaści­
wych nastawień i pomiarów. 'W każdym 
razie dobrze jest, jeśli znaczenie biblio­
teki, bibliotekarstwa, bibliotekarza widzi 
się w kontekście takich pojęć jak świat, 
rozwój, kultura, a nie tylko dreptanie przy 
regalach.

DOC. DR HAB. KRYSTYNA REMEROWA
o rg an iza to r pow ojennego  b ib lio tek ars tw a  polskiego, nacze ln ik  w  b. N aczelnej 
D yrekcji B iblio tek , zastępca  d y re k to ra  B ib lio tek i N arodow ej, o rg an iza to r  i p ie r­
wszy k ie ro w n ik  In .sty tu tu  K siążki i C zyteln ictw a, k ie ro w n ik  K a ted ry  B iblio­
tekoznaw stw a U n iw ersy te tu  W arszaw skiego, w y b itn y  działacz i  Członek Ho­
norow y  S tow arzyszenia B ib lio tekarzy  Polskich .
w  Z m arłe j tra c im y  zasłużonego przedstaw ic ie la  naszego zaw odu, nauczyc ie la  
i w ychow aw cę w ielu  pokoleń  b ib lio tekarzy .

Z arząd  G łów ny 
S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy  P o lsk ich  

ko leżank i i koledzy



Tablice pamiątkowe 
na murach 

łódzkich bibliotek

O bchody 40-lecia Dekretu o biblio­
tekach i opiece nad zbiorami 
bibliotecznymi rozpoczęła w Łodzi 

17 kwietnia 1986 r. sesja populamo^nau- 
kowa zorganizowana w Dzaelnicoiwej Bi­
bliotece Publicznej Łódź-Śródmieście, no­
szącej od r. 1975 imię Andrzeja Struga. 
Program sesji (Ziemowit Skibiństki — 
Wprowadzenie do życia i osobowości 
Andrzeja Struga, Jadwiga Kołodziejska 
— Społeczne uwarunkowania czytelnic­
twa, Izabela Nagórska — Łódzkie bi­
blioteki publiczne dla dzieci i młodzieży 
w 40-leciu) uzupełniono odsłonięciem ta­
blicy poświęconej patronowi biblioteki.

Tablica ta ma już swoją historię. W r.
1962 była umieszczona na domu przy ul. 
Struga 1. Dom ów w latach .siedemdzie­
siątych zburzono poszerzając ulicę, a tab­
licę przeniesiono do Składnic Prezydium 
Rady Naroidotwej. Odszukawszy tam tab­
licę dyrektor DBP Łódź-Śródmieście, mgr 
Elżbieta Urbanowicz, uzyskała zgodę na 
zawieszenie jej przy wejściu do Biblio­
teki, w której niedawno ukończono re­
mont generalny. Tablica wykonana jest 
ze stopu brązu i miedzi (format 1,70 X 1 
m), ozdobiona medalionem e portretem pi­
sarza. Pięknie wycyzelowany tekst głosi: 
Andrzejowi Strugowi wybitnemu pisa­
rzowi, laureatowi Nagrody Literackiej 
Miasta, który twórczość swą i działal­
ność społeczną wiązał z Łodzią, w 25 
rocznicę śmierci Prezydium Rady Naro­
dowej M. Łodzi.

Nie jest to pierwsza tablica pamiątkowa 
umieszczona na murach bibliotek łódzkich. 
We wrześniu 1966 r. na ścianie budynku 
przy ul. Słonecznej 10, w którym mieści 
się 18 Rejonowa Biblioteka Publiczna dla 
Dorosłych Dzielnicy Bałuty, odsłonięto ta­
blicę z napisem: W tym domu żyła i 
pracowała Julia Zbijewska zasłużony pe­
dagog, założycielka w r. 1936 pierwszej 
biblioteki na Radogoszczu. Zbijewska 
prowadziła w 1. 1901—1920 szkołę żeńską, 
przy której zorganizowała bibliotekę szkol­
ną. Przez następne 15 lat pracowała w 
szkołach łódzkich, zaś w r. 1936 żałożyła 
we własnym domu przy ul. Słonecznej 10 
bezpłatną bibliotekę i czytelnię dla miesz­
kańców dzielnicy Radogoszcz. Wspomaga­
ło ją finansowo i firmowało swoim stem­
plem Kolo byłych wychowanek 7-klaso- 
wej szkoły J. Zbijewskiej. Kołu też testa- 
mentamie przekazała Zbijewska (zmarła

w r. 1941 *) 2 pokoje w domu przy Słonecz­
nej pod warunkiem uruchomienia wypoży­
czalni. Część ocalałych podczas okupacji 
zbiorów stanowiła podstawę niewielkiej, 
prowadzonej przez Koło w 1, 1945—1949 bi­
blioteki im. Zbijewskiej. Byłe wychowan­
ki rozpoczęły następnie przy poparciu 
społeczeństwa Radogoszcza akcję umiesz­
czenia przy Słonecznej biblioteki publicz­
nej, zakończoną w r. 1965 otwarciem 18, 
RBP dla Dorosłych i nadaniem jej imie­
nia J. Żbijewskiej.

Dziewięć lat później uroczystość nadania 
imienia Stanisława Czernika Bibliotece 
Dzielnicowej Łódż-Bałuty uświetoiono od­
słonięciem tablicy granitowej (1 X 0,8 m): 
Stanisławowi Czernikowi 1899—1969, poe­
cie, powieściopisarzowi, badaczowi fol­
kloru, twórcy autentyzmu, który więk­
szość swoich niezapomnianych dzieł na­
pisał 10 Łodzi — Czytelnicy. Łódź, czer­
wiec 1975.

Z kolei w maju 1979 r. w związku z 
nadaniem Dzielnicowej Bibliotece Publicz­
nej Łódź-Widzew imienia Łucjana Rudnic­
kiego na frontonie jej budynku wmuro­
wano miedzianą płytę w formie rozwar­
tej księgi (0,65 X 1,1 m) iz napisem na obu 
kartach: W hołdzie Lucjanowi Rudnic­
kiemu 1882—1986, autorowi „Starego i 
nowego**, niezapomnianej powieści o tra­
dycjach naszej dzielnicy, imię Jego na­
dało tej Bibliotece społeczeństwo Widze­
wa 10 maja 1979 r.

W r. 1981 dwukrotnie dokonano odsło­
nięcia tablic przy wejściach do bibliotek. 
Nadanie zespołowi bibliotek Dzielnicy Po­
lesie imienia Jana Augustyniaka upamięt­
niono skromną tablicą miedzianą (0,59 X 
0,65 m) z płaskorzeźbą jego głowy oraz 
napisem: Pamięci Jana Augustyniaka
1893—1971, zasłużonego bibliotekarza i 
dyrektora Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w Łodzi w l. 1917—1963, twórcy i orga­
nizatora łódzkich bibliotek publicznych. 
Luty 1981 r.

Patrona Dzielnicowej Biblioteki Publi­
cznej Łódź-Górna uczczono metalową ta­
blicą (1X 0.75 m) z napisem: Władysła­
wowi Stanisławowi Reymontowi 1867— 
—1925, pisarzowi, publicyście. Laureatowi 
Literackiej Nagrody Nobla, twórcy „Zie­
mi obiecanej”, powieści o początkach 
przemysłowej Łodzi — Czytelnicy. Łódź, 
wrzesień 1981.

Wymienione powyżej tablice pamiątkowe 
są nie tylko formą uznania czy hołdu, ale 
i formą informacji o powiązaniach z Ło­
dzią pisarzy i działaczy kulturalno-oświa­
towych patronujących naszym bibliotekom.

IZABELA NAGÓRSKA

* B iogram  Ju li i  Z b ijew sk ie j z n a jd u je  się 
w  S up lem encie  S ło w n ik a  p ra c o w n ikó w  k s ią żk i
p o lsk ie j, s. 243.
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JULIUSZ WASILEWSKI

ZWIĄZEK ZAWODOWY
BIBLIOTEKARZY POLSKICH
1945

Powojeaine dzieje orgainizacji rozpoczy­
nają się w Krakowie, gdzie na początku 
1945 r. !znalazło się wielu bibliotekarzy z 
różnych ośrodków, w tym również prze­
wodniczący ZBP — Adam Łysakowski. 
Główne kierunki działań w pierwszym 
okresie: zalegalizowanie Związku i orga­
nizacja jego struktur, zabezpieczenie zbio­
rów bibliotecznych, organizacja systemu 
bibliotecznego, szkolenie kadr, pomoc ma­
terialna dla bibliotekarzy. Zgodnie z po­
stanowieniami przedwojennymi nawiązano 
ścisły kontakt z archiwistami.

12 II — przewodniczący Związku, A. 
Łysakowski, został przyjęty przez mini­
stra oświaty Stanisława Skrzeszewskiego. 
Uzyskał zgodę na czasowe zatrudnienie w 
Bibliotece Jagiellońskiej bibliotekarzy wy­
siedlonych ze swoich miast i przebywają­
cych na razie w Krakowie (ok. 120 osób). 
Minister wyasygnował do dyspozycji 
Związku 50 000 zł na zabezpieczenie bi­
bliotek i księgozbiorów opuszczonych. 
Efektem rozmowy było także wydane nie- ■ 
bawem zarządzenie polecające kierowni­
kom największych bibliotek zabezpieczenie 
opuszczonego mienia bibliotecznego.

17 II — wznowiło działalność Koło Kra­
kowskie, którego Zarząd niebawem przed­
stawił ministrowi oświaty projekt repa­
triacji zbiorów bibliotecznych i archiwal­
nych z Ziem Odstąpionych.

24 II — A. Łysakowski zarejestrował w 
Okręgowej Komisji Związków Zawodo­
wych w Krakowie Związek Zawodowy Bi­
bliotekarzy Polskich (ZZBP), rozpoczyna­
jąc tym samym .starania o zalegalizowanie 
organizacji na prawach związku zawodo­
wego. Pierwsze zebrania ZG odbywały się 
w Krakowie. Z Krakowa wystosowano do 
Ministerstwa Oświaty memoriał w spra­
wie unormowania stanowisk bibliotekar- 
skich, wystąpiono w sprawie utworzenia 
katedr bibliotekoznawstwa oraz liceów 
bibliotekarskich, czyniono starania o uzy­
skanie przydziałów żywności i odzieży dla 
pracowników bibliotek.

8 IV — Regina Fleszarowa zwołała ze­
branie Kola Warszawskiego, została prze­
wodniczącą Zarządu Koła (funkcji tej 
zrzekła się w listopadzie na rzecz Ryszar­
da Przelaskowskiego). Zarząd Koła pod­

jął starania o legalizację Związku, prowa­
dził szeroką działalność odczytową (m.in. 
13 V odbyło się zebranie z referatem Jó­
zefa Grycza O- ustawie bibliotecznej).

13 VIII — powstało Koło w Toruniu, w 
jego skład weszli również bibliotekarze z 
Bydgoszczy, Piły, Włocławka.

Sierpień — ZZBP przeniósł siedzibę do 
Warszawy. Kontynuowano starania o le­
galizację Związku jako organizacji zawo­
dowej obejmującej wszystkich biblioteka­
rzy i archiwistów. Zarząd, uważając się 
za tymczasową komisję organizacyjną 
Związku, powołał do współpracy dodatko­
we osoby. Ukonstytuowało się Prezydium: 
A. Łysakowski — przewodniczący, Andrzej 
Grodek, R. Przelaskowski — zastępcy 
przewodniczącego, Witold Suchodolski — 
przedstawiciel .archiwistów, Jan Kossono- 
ga — sekretarz generalny, Zofia Kossono- 
gowa — zastępca sekretarza generalnego, 
Władysława Borkowska — skarbnik, Fran­
ciszek Sedlaczek — gospodarz. Dzięki sta­
raniom Referatu Informacyjno-Prasowego 
(kierowanego przez Z. Kossonogową) za­
częły ukazywać siię w prasie sprawozda­
nia 'Z działalności Związku i artykuły o 
potrzebach bibliotek, w radiu ogłaszano 
kilkunastominutowe komunikaty poświę­
cone problematyce bibliotekarskiej.

wrzesień — wznowiło działalność Koło 
Łódzkie (przewodniczący Jan Augusty­
niak) i Poznańskie (Aleksander Bdrken- 
majer).

23 X — w Referacie Rejestru Stowa­
rzyszeń i Związków Zarządu Miej.skiego 
Miasta Stołecznego Warszawy złożono po­
danie o zarejestrowanie organizacji jako 
stowarzyszenia (starania o uzyskanie sta­
tusu związku zawodowego, mimo poz>ńyW- 
nej opinii Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej, nie powiodły się).

październik — ukazał się pierwszy po­
wojenny numer „Bibliotekarza” (redaktor 
Wanda Dąbrowska), nakład 2000 egz.

5 X — ukonstytuowała się Komisja Nor­
malizacyjna ZZBP (przewodnicząca W. 
Borkowska), która wkrótce opracowała 
wzory dridtów: inwentarza, rejestru na­
bytków, kart akcesyjnych czasopism bie­
żących.

W grudniu powstało Koło w Gdańsku 
(przewodniczący Marian Des Loges), wzno­
wiło działalność Koło Śląskie z siedzibą 
w Katowicach (Paweł Rybicki).

31 XIII — Związek 'zrzesza 557 człon­
ków.



SEP 1917-1987

ZWIĄZEK BIBLIOTEKARZY 
I ARCHIWISTÓW POLSKICH 

1946
Rok przełomowy dla powojennego bi- 

blioteikarsibwa polskiego oraz dla organiza­
cji zawodowej bibliotekarzy. Ukazały się 
zasadnicze akty prawne i decyzje, o które 
organizacja walczyła od lat i których 
podstawy wypracowała (Dekret o biblio­
tekach, utworzenie pierwszej katedry bi­
bliotekoznawstwa w Łodzi, przekształce­
nie Wydziału Bibliotek w Naczelną Dy­
rekcję Bibliotek — urząd centralizujący 
politykę biblioteczną państwa). Sfinalizo­
wano zabiegi o legalizację Związku, który 
szybko podjął ożywioną działalność zarów­
no na szczeblu centralnym, jak i w odra­
dzających się lub powstających od nowa 
kołach terenowych.

28 II — do Rejestru Stowarzyszeń i 
Związków Zawodowych (pod nr. 54) wpi­
sany został Związek Bibliotekarzy i Ar­
chiwistów Polskich (ZBiAP) — ogólnopol­
skie stowarzyszenie naukowe pełniące 
częściowo funkcję związku zawodowego 
(§ 2 Statutu do zadań ZBiAP zaliczał 
m.in.: — pkt. a) zespolenie wszystkich 
bibliotekarzy i archiwistów polskich ce­
lem obrony ich interesów zawodowych, 
ekonomicznych i kulturalnych, dążenie 
do polepszenia warunków ich pracy i pła­
cy oraz udzielanie im pomocy material­
nej; — pkt.' d) czuwanie nad prawidło­
wą organizacją i rozwojem bibliotek i 
archiwów oraz szkolnictwo w tym zakre­
sie). ZBiAP zrzeszał członków zwyczaj­
nych (zatrudniony zawodowo bibliotekarz 
lub archiwista jak również emeryt w 
tych zawodach), nadzwyczajnych (— 
osoba fizyczna zajmująca się zagadnie­
niami dotyczącymi bibliotekarstwa lub ar­
chiwistyki, zwłaszcza kandydat do pra­
cy w tych zawodach; — osoba prawna, 
której działalność wchodzi w zakres prac 
Związku), honorowych (stowarzyszenie, 
instytucja lub osoba fizyczna, która po­
łożyła wielkie zasługi w zakresie działa­
nia Związku). Najwyższą instancją było 
Zebranie Delegatów Kół (1 delegat na 30 
cztonków) zwoływane w pierwszym pół­
roczu każdego roku, najwyższą władzą 
wykonawczą — Zarząd Główny siadający 
się z 9 osób wybieranych przez Zebranie 
Delegatów na 3 kadencje (po każdej ka­
dencji ustępuje 1/3 członików — przez 
pierwsze dwa lata drogą losowania) oraz 
przedstawicieli poszczególnych kół (po jed­
nym z każdego koła, wybieranym przez 
walne zebranie koła na 1 kadencję).

26 III — wznowiło działalność Koło Lu­
belskie (przewodniczący Andrzej Wojtkow- 
ski).

1—3 V — ZBiAP wziął udział w organi­
zacji Święta Oświaty. Wydano specjalny 
numer „Bibliotekarza” (nakład 30 000 egz.) 
zawierający m.in. odezwę ZG ZBiAP do 
społeczeństwa. A. Łysakowski wygłosił w 
radiu odczyt Uspołecznienie bibliotek.

13—14 V — w zebraniu Delegatów Kół 
ZBiAP wziął udział minister Czesław Wy- 
cech oraz naczelny dyrektor bibliotek Jó­
zef Grycz. Przewodniczył Jan Muszkowski. 
Referaty: J. Augustyniak — Zagadnie­
nia zawodowe bibliotekarzy samorządo­
wych i społecznych, Czesław Gutry — 
Zagadnienia zawodowe bibliotekarzy i 
archiwistów państwowych, W. Suchodol­
ski — Stan archiwów w Polsce, Maria 
Wodzinowska — Stan bibliotek polskich, 
A. ■ Łysakowski — Najbliższe zadania 
ZBiAP. Nadano tytuł członka honorowe­
go ZBiAP Edwardowi Kuntzemu. Wybra­
no ZG: A. Łysakowski — przewodniczący, 
Stanisław Konopka, Adam Stebelski — za­
stępcy przewodniczącego, Jan Piasecki — 
sekretarz generalny, Helena Drzażdżyńska 
— zastępca sekretarza, W. Borkowska — 
skarbnik, Tadeusz Remer — gospodarz, R. 
Przelaskowski, F. Sedlaozek — członkowie. 
Ustalono wysokość wpisowego — 10 zł i 
składki miesięcznej — 20 ,2d (wpisowe do 
dyspozycji koła, 50% sikładek do dyspozy­
cji ZG). Wytyczono główne kierunki dzia­
łań: działalność naukowa i szkoleniowa 
(publiczne odczyty, audycje radiowe, or­
ganizacja kursów), czuwanie nad prawid­
łowością rozwoju bibliotek i archiwów, 
regulacja spraw .zawodowych (prawna 
ochrona tytułu, uznanie odrębnego facho­
wego charakteru pracy, odrębna pragma­
tyka, zrównanie pracowników samorządo­
wych z państwowymi). We wnioskach i re­
zolucjach znalazły się m.in. sprawy ure­
gulowania dopływu egzemplarza obowiąz­
kowego, zorganizowania sieci skupu ksią­
żek z rąk prywatnych i uruchomienia 
funduszy na ten cel, zwiększenia nakła­
dów finansowych na biblioteki na Zie­
miach Odzyskanych. Zebranie stwierdziło, 
że do istotnych obowiązków i praw 
ZBiAP należy „wgląd we wszystkie nas 
dotyczące projelcty, ich opiniowanie oraz 
rzeczowa krytyka osiągnięć”.

W maju powstała Wytwórnia Pomocy 
Bibliotecznych ZBiAP, która miała konty­
nuować tradycję przedwojennej Poradni 
Bibliotecznej ZBP. Z. usług wytwórni do 
końca roku skorzystało 389 bibliotek.

2 VI — powsitało Koło w Radomiu 
(przewodnicząca Daniela Jankowska).

17 VI — audiencja przedstawicieli 
ZBiAP u premiera Bolesława Bieruta, 
który poparł starania Związku o wpro­
wadzenie przedstawiciela ZBiAP do Pol­
skiej Komisji Rewindykacyjnej w Berli­
nie (przedstawicielem został A. Stebelski)
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i przyspieszenie zorganizowania komisji 
specjalnej ds. rewindykacji zbiorów z Ziem 
Wschodnich Odstąpionych. Premier upo­
ważnił ZBiAP do przedstawienia projektu 
pragmatyki służbowej bibliotekarzy i ar-, 
chiwistów, przyznał ZBiAP dotację 150 000 
zł na zorganizowanie domu wypoczynko­
wego dla Związku.

We wrześniu powstały koła w Kielcach 
(przewodnicząca Zofia Bielczyk), Wrocła­
wiu (Zofia Gostomsika), Szczecinie (Boles­
ław Taurogiński).

21 X — na posiedzeniu ZG zalecono ko­
łom ścisłą współpracę z radami narodo­
wymi w realizacji Dekretu o bibliotekach, 
wprowadzenie przedstawicieli ZBiAP do 
Komisji Oświatowych. Uchwalono dobro­
wolną składkę (30 zł) dla ZG na cele go­
spodarcze i samopomocowe.

Kontakty międzynarodowe — ZBiAP 
otrzymał z IFLA pismo odnawiające zer­
waną łączność i zapowiadające sesję IFLA 
w Oslo (1947). ZBiAP zaproponował podję­
cie przez IFLA spraw zaopatrzenia krajów 
zniszczonych w wydawnictwa źródłowe i 
informatory o najnowszych zdobyczach 
techniki bibliotecznej, opublikowania in­
formatora o źródłach bibliotecznych wy­
danych w czasie wojny, zajęcia jednoli­
tego stanowiska wobec' bibliotekarzy nie­
mieckich działających podczas wojny z 
ramienia władz okupacyjnych. Do władz 
IFLA wysłano dane o ZBiAP. Odnowiono 
kontakty z organizacjami bibliotekarskimi 
w Anglii i USA, skąd ZBiAP o'trzymal 
paczki żywnościowe oraz duże partie ksią­
żek i czasopism (300 skrzyń), które roz­
dzielono w porozumieniu z Biurem Wy­
miany Wydawnictw przy Bibliotece Naro­
dowej. Na ręce Marii Danilewiczowej 
przebywającej za granicą przesłano zdję­
cia ilustrujące zniszczenia bibliotek war­
szawskich wraz z odpowiednim opisem.

Starania • o dom wczasowy dla ZBiAP
— zabiegano o przyznanie domu „Pauli- 
num” w Jeleniej Górze, wiUi w Między­
zdrojach. Uzyskano 50 miejsc w Spalę.

Referaty: Prawniczy, Spraw Międzyna­
rodowych, Bibliotek Naukowych, Biblio­
tek Powszechnych i Szkolnych, Spraw 
Zawodowych, Kształcenia (opracował m.in. 
•projekt sieci ośrodków kształcenia biblio­
tekarzy), Ziem Odzyskanych, Prasowo-In­
formacyjny. Do opracowania projektu 
pragmatyki powołano komisję — Aleksy 
Bachulski, Bogdan Horodysiki, A. Łysa­
kowski, J. Piasecki).

31 XII ZBiAP liczy 928 członków (479 
z bibliotek naukowych) zrzeszonych w 12 
kołach. ZG zatrudnia sekretarkę, księgo­
wą, gońca.

' * o ,-  ■-

Ada.m Ł ysakow sk i przew-odniczący ZBP w  
1. 1939—1949.

1947

ZBiAP wyrobił sobie autorytet jako re­
prezentant bibliotekarzy i archiwistów. 
Minister oświaty oficjalnie oświadczył, że 
ZBiAP powinien być informowany o 
wszelkich opracowywanych zarządzeniach 
merytorycznych dotyczących zakresu jego 
działania.

I I  — redaktorem naczelnym „Bibliote­
karza” został Czesław Kozioł.

28 II — na posiedzeniu plenarnym ZG 
powołano Referat Bibliotek Ministe­
rialnych i Urzędów Centralnych (przewod­
nicząca R. Fleszarowa), S. Konopka zło­
żył rezygnację z funkcji wiceprzewodni­
czącego i członka ZG (wiceprzewodniczą­
cym został T. Remer).

20 IV — głównymi tematami spotkania 
przedstawicieli ZBiAP z wiceministrem 
oświaty, Henrykiem Jabłońskim, były: nie­
dostateczne uwzględnienie potrzeb biblio­
tek w budżecie ministerstwa, sytuacja 
materialna bibliotekarzy, sprawa wejścia 
ZBiAP do CRZZ.

11—12 V — Zebranie Delegatów Kół 
ZBiAP w Toruniu. Uczestniczyło 37 dele­
gatów. Przewodniczył Jan Baumgart, któ­
ry wygłosił referat Trzydziestolecie ZBiAP. 
Wśród wniosków znalazły się m.in. spra­
wy: uzyskania dewiz na zakup literatury 
zagranicznej, wydania skryptów bibliote­
karskich, zwiększenia budżetów bibliotek i 
uposażeń pracowników, przyspieszenia i
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usprawnienia rozdziału wydawnictw za­
granicznych otrzymywanych z Międzyna­
rodowego Biura Wymiany. Uchwalono, że 
składki członkowskie będą wynosić — dła 
osób zarabiających do 5 tys. zł — skład­
ka 20 zł, 5—12 tys. zł — składka 50 zł, 
powyżej 12 tys. zł — składka 100 zł.

20 VI — ukazało się rozporządzenie w 
sprawie egzemplarza obowiązkowego.

26—27 X — ZBiAP wziął czynny udział 
w konferencji instytucji i towarzystw na­
ukowych uprawiających nauki historycz­
ne.

Kontakty międzynarodowe — podczas 
sesji IFLA w Oslo A. Birkenmajer złożył 
sprawozdanie ,z działalności ZBiAP za la­
ta 1945—1947, został mianowany honoro­
wym wilcepTrzewodniczącym IFLA, powie­
rzono mu przewodnictwo Komisji Wypo­
życzeń Międzynarodowych. J. Muszkowski 
(do Oslo mimo otrzymania zaproszenia nie 
pojechał) został zaocznie wybrany na prze­
wodniczącego Podkomisji Statystyki Wy- 
da^vniczej. ZBiAP przesłał do IFLA spis 
polskich bibliotekarzy zamordowanych 
podczas wojny.

31 XII — liczba członików ZBiAP prze­
kroczyła 1000. Działa 16 kół (Bydgoszcz, 
Częstochowa, Gdańsk, Katowice, Kielce, 
Kraków, Lublin, Łódź, Poznań, Radom, 
Siedlce, Szczecin, Toruń, Warszawa, Włoc­
ławek, Wrocław). Siedziba ZG znajduje 
się w Bibliotece Publicznej przy ul. Ko­
szykowej.

1948
ZBiAP wpłynął (dzięki staraniom w Na­

czelnej -Dyrekcji Bibliotek i na gruncie 
Sejmu) na powiększenie budżetu na cele 
biblioteczne, a także uzyskał ; zatwierdze­
nie magisterium w zakresie bibliotekozna­
wstwa. Nie udało się natomiast wpłynąć 
na właściwe potraktowanie bibliotekarzy 
i archiwistów w rozporządzeniu o zasze­
regowaniu pracowników nauki, nie udało 
się też poprawić uposażeń pracowników 
bibliotek powszechnych.

10—11 VI — Zebranie Delegatów Kół 
ZBiAP w Warszawie. Przewodniczył Ka­
zimierz Tymecki. Cz. Kozioł wygłosił re­
ferat Zagadnienia upowszechniania książki. 
Przyjęto projekty: zorganizowania V Zja­
zdu Bibliotekarzy Polskich w r. 1950, in­
strukcji dła kół mającej na celu pozyska­
nie wszystkich biliotekarzy do ZBiAP. 
Wybrano ZG: A. Łysakowski — przewod­
niczący, A. Stebelski — urzędujący wice­
przewodniczący, Julia Millerowa — wice­
przewodnicząca ds. bibliotekarstwa po­
wszechnego, Irena Morsztyńkiewicz — wi­
ceprzewodnicząca ds. bibliotekarstwa nau­
kowego, J. Piasecki — sekretarz general­

ny, T. Remer — zastępca sekretarza, Jad­
wiga Szemplińska — skarbnik, W. Bor­
kowska — zastępca skarbnika, F. Sedla- 
czek — gospodarz. Wybrano: A. Birken- 
majera — na delegata ZBiAP do IFLA, 
B. Horodyskiego — na przedstawiciela 
ZG w redakcji „Bibliotekarza”, W. Bor­
kowską — na przedstawiciela ZBiAP w 
Komisji Normalizacyjnej. Przewodniczący 
referatów: Prawny — A. Stebelski, Spraw 
Zawodowych — T. Remer, Kształcenia — 
J. Muszkowski, Bibliotek Powszechnych i 
Szkolnych — Stefania Draczko, Bibliotek 
Naukowych — Helena Więckowska, Bi­
bliotek MiniiSterialnych i Urzędów Cen­
tralnych — Helena Handelsmanówna, Bi­
bliotek Ziem Odzyskanych — Adam Bo­
cheński, Archiwalny — A. Wolff, Wydaw­
niczy — B. Horodyski, Międzynarodowy 
— A. Birkearmajer, Bibliograficzny — A. 
Łysakowski, Informacyjno-Prasowy — W, 
Michalska, Życia Kół — Ewa Widerszalo- 
wa. Na posiedzeniach plenarnych ZG i na 
Zebraniach Delegatów Kół przewodniczą­
cy poszczególnych referatów składali spra­
wozdania.

20—24 IX — w sesji IFLA w Londynie 
uczestniczył A. Birkenmajer. Dzięki sta­
raniom ZBiJÏP cztery polskie bibliotekarki 
wzięły udział w zorganizowanym przez 
UNESCO i IFLA międzynarodowym kur­
sie bibliotecznym w Anglii.

Wytwórnia Pomocy Bibliotecznych mimo 
nieuregulowanego statusu prawnego zna­
cznie zwiększyła produkcję.

31 XII — ZBiAP liczy prawie 1500 
członków zrzeszonych w 16 kołach. Do­
chody ZBiAP zamknęły się kwotą 5 567 841 
zł, w tym mjin.: składki 396 856 d, do­
chody Wytwórni — 897 000 zł, dotacje — 
4 030 000 zł.

Zestawienie produkcji Wytwórni Pomocy 
Bibliotecznych w latach 1946—1948

1946 1947 1948

Karta klamro-
wa 515 000 1 644 000 4 763 000

Inwentarz dla
bibliotek

powszechnych 20 000 103 000 200 000
Karta czytel-

nika 23 500 261 000 1 158 000
Karta książki 65 000 1 065 400 2 934 000
Klamry 300 4 441 11 439
Karty katalo-

gowe mię-
dzynarodowe 500 243 000 1 900 000

Statystyka
mała — — 220 000
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NAGRODA I STOPNIA

I prof, dr KAROL GŁOMBIOWSKI | z Uni­
wersytetu Gdańskiego, wybitny pedagog, 
literaturoiznawca, bibliólog, organizator 
szkolnictwa wyższego w zakresie biblio­
tekoznawstwa, edytorstwa i kięgarstwa we 
Wrocławiu oraz w Gdańsku, gdzie uru­
chomił i prowadził Zakład Nauki o Książ-

sortowymi. Honorową Odznaką Stowarzy­
szenia Bibliotekarzy Polskich. Zmarł w 
październiku 1986 r.

prof, dr ALODIA GRYCZOWA, z za­
wodem biblio'tekarskim związana od r. 
1928, wybitny znawca i badacz dziejów 
starej książki, laureatka nagrody państwo­
wej w r. 1981. Prace jej cenione są i na­
gradzane również na forum międzynaro­
dowym.

Przez 25 lat kierowała Zatóadem Sta­
rych Druków w Bibliotece Narodowej, 
zorganizowała ewidencję rozproszonych w 
bibliotekach polskich zbiorów starych dru­
ków — pod jej kierunkiem powstał Cen­
tralny katalog druków z XV—XVIII wie­
ku. Autorka ponad 180 prac naukowych 
z dziejów książki, inicjatorka i redaktor 
fundamentalnych dzieł, takich jak Inku­
nabuły w bibliotekach polskich oraz Po­
lonica typographica saeculi sedeoimi — 
zbiór podobizn zasobu drukarskiego tłocz­
ni polskich XVI stulecia. Redaktor serii 
,,Książka w Dawnej Kulturze Polskiej”, 
członek redakcji serii Ossolineum „Książ­
ka o książce” oraz Encyklopedii wiedzy 
o książce. Członek Rady Naukowej Bi­
blioteki Narodowej oraz Komitetu Redak­
cyjnego „Rocznika Biblioteki Narodowej”. 
Brala udział w ochronie zbiorów Biblio­
teki Narodowej w czasie Powstania War- 
szawsikiego, uczestniczyła w tzw. akcji

ce. Jednocześnie kierował Studium Dokto­
ranckim Filologii Polskiej oraz Studium 
Podyplomowym Bibliotekoznawstwa. Prze­
wodniczył radom naukowym i programo­
wym różnych instytucji ii bibliotek bądź 
uczestniczył w ich pracach — m.in. w Ra­
dzie Biblioteki Narodowej, Biblioteki 
Gdańsikiej PAN, Instytutu Bałtyckiego, 
Wydawnictwa Morskiego. Był członkiem 
Państwowej Rady Bibliotecznej przy mi­
nistrze kultury i sztuki. Brał udział w 
kongresach i konferencjach międzynarodo­
wych, występował na nich z odczytami.

Bibliografia prac naukowych prof. 
Głombiowskiego liczy ponad 60 pozycji, 
obejmuje szereg rozpraw teoretycznych, w 
tym m.in. pozycje takie jak Biblioteko­
znawstwo jako dyscyplina uniwersytecka, 
O funkcjonalną koncepcję nauki o książce.

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, wieloma medala­
mi oraz odznaczeniami państwowymi i re-
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pruszkowskiej (zabezpieczania zbiorów 
uratowanych).

Prof. Gryczowa prowadzała szeroką dzia­
łalność dydaktyczną, kształciła 'biblioteka­
rzy specjalizujących się w dziedzinie sta­
rych druków i prowadziła wykłady w tym 
zakresie na uniwersytetach Warszawskim 
i Łódzkim.

Odznaczona Krzyżem Oficerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, licznymi medalami 
i odznaczeniami państwowymi, resortowy­
mi oraz Honorową Odznaką SBP.

Członek honorowy Stowarzysizenia Bi­
bliotekarzy Polskich.

NAGRODA II STOPNIA

mgr WŁADYSŁAWA BORKOWSKA, z
zawodem biblioteikarskim związana od 45 
lat. Organizatorka i wieloletni kierownik 
Biblioteki Instytutu Architektury i Urba­
nistyki. Placówka ta pod jej nadzorem 
stała isdę najpoważniejszą biblioteką nau- 
kowo-.techniczną dostępną publicznie i 
zyskała wysoką ocenę środowiska archi­
tektów i bibliotekarzy. W. Borkowska 
zgromadziła prawie kompletny zbiór dzieł 
z zakresu architektury i dziedzin pokrew­
nych, zapewniła .znakomitą obsługę czy­
telników.

Jest autorką (wspólnie z Józefem Gry- 
czem) Skróconych przepisów katalogowa­
nia alfabetycznego, wielokrotnie wznawia­
nych i do dziś aktualnych, oraz publi­
kacji naukowych iw tym zakresie, artyku­
łów i recenzji. Reprezentowała Polskę na 
międzynarodowej konferencji UNESCO w 
Paryżu na temat ujednolicenia przepisów 
katalogowania.

Odznaczona Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski i innymi odzna­
czeniami państwowymi i resortowymi.

Aktywny członek Stowarzyszenia Biblio­
tekarzy Polśkich, odznaczona Honorową 
Odznaką SBP.
I dr IRENA MORSZTYNKIEWICZOWA, |
związana z zawodem bibliotekarskim 
przez 63 lata, wieloletni dyrektor Biblio­
teki Głównego Urzędu Statystycznego. 
Inicjatorka budowy samodzielnego gma­
chu Biblioteki, nadzorowała jego budowę 
i wyposażenie. Pod jej kierownictwem pla­
cówka ta zgromadziła bogate zbiory z 
dziedziny statystyki z wielu krajów i sta­
ła się warsztatem pracy GUS-u, naukow­
ców, dydaktyków i studentów. Autorka 
licznych publikacji, haseł w encyklope­
diach, inicjatorka i redaktor wydawnictw 
poświęconych życiorysom wybitnych bi­
bliotekarzy polskich. Działaczka Między­
narodowej Federacji Stowarzyszeń Biblio­
tekarskich (IFLA) — reprezentowała Pol­
skę 20 razy na sesjach Rady Głównej.

Była sekretarzem Sekcji Bibliotek Spe­
cjalnych oraz redaktorem międzynarodo­
wego biuletynu INSPEL.

W ciągu 50 lat członek Stowarzyszenia 
Bibliotekarzy Polskich, pełniła funkcje wi­
ceprzewodniczącej Zarządu Głównego, se­
kretarza generalnego, brała udział w pra­
cach Komisji Normalizacyjnej, Statystycz­
nej, Głównej Komisji Rewizyjnej. Prze­
wodniczyła (do śmierci) Zespołowi Hi.sto- 
ryczno-Pamiętnikarskiemu Zarządu Okrę­
gu Stołecznego.

Odznaczona Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski i innymi odzna­
czeniami państwowymi i resortowymi oraz 
Honorową Odznaką SBP.

Była członkiem honorowym Stowarzy­
szenia Bibliotekarzy Polskich.

Zmarła dnia 23 rńaja 1986 r.

mgr MARIA PROKOPOWICZ, z zawo­
dem bibliotekarskim związana od 40 lat. 
Kierowała Zakładem Zbiorów Muzycznych 
w Bibliotece Narodowej, 'który zorganizo­
wała i 'któremu zapewniła dopływ cen­
nych zbiorów. Autorka kilkudziesięciu pu­
blikacji, w tym artykułów, rozpraw nau­
kowych, recenzji, haseł w Encyklopedii 
muzycznej, redaktor stałego rozdziału 
„Muzyka” w Bibliografii m.st. Warszawy 
Należy do czołowych animatorów biblio­
tecznego życia muzycznego w kraju i na 
forum międzynarodowym. Jest członkiem 
Rady Międzynarodowego Stowarzyszenia 
Bibliotek Muzycznych (lAML), reprezen­
towała Polskę na kilkunastu Kongresach 
lAML, wygłaszała referaty.

Aktywny członek Stowarzyszenia Biblio­
tekarzy Polskich, współorganizatorka Sek­
cji Bibliotek Muzycznych przy Zarządzie 
Głównym i jej wieloletnia przewodniczą-
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ca, współorganizatorka ogólnokrajowych 
zjazdów bibliotekarzy bibliotek muzycz­
nych. Po przejściu na emeryturę nadal 
uczestniczy w pracach Sekcji Bibliotek 
Muzycznych, utrzymuje kontakty z lAML.

Odnaczona Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski i innymi odzna­
czeniami państwowymi i resortowymi oraz 
Honorową Odznaką SBP.

dr WANDA SOKOŁOWSKA, związana z 
zawodem biblioitekarskim od 52 lat, b. 
kierownik Oddziału Opracowania Druków 
Zwartych w Bibliotece Uniwersytetu War­
szawskiego. Uczestniczyła w ochronie 
zbiorów Biblioteki UW w oikresie okupa-

cji oraz w powojennej odbudowie dzia­
łalności Biblioteki. Wytrawna znawczyni 
piśmiennictwa naukowego, wykładała na 
kursach bibliotekarskich organizowanych 
przez Związek Bibliotekarzy Polskich 
(1937—39), potem przez’ SBP, brała udział 
w ,praktykach wakacyjnych, kształciła 
personel Biblioteki UW. Autorka biogra­
mów zmarłych bibliotekarzy BUW oraz 
haseł w Encyklopedii wiedzy o książce”.

Członek Stowarzyszenia Bibliotekarzy 
Polskich, brała udział w pracach Komisji 
Normalizacyjnej oraz Katalogowania Alfa­
betycznego przy Zarządzie Głównym, 
współpracowała w przygo-tcwaniu polskiej 
instrukcji katalogowania, działała na fo­
rum Międzynarodowej Federacji Stowa­
rzyszeń Bibliotekarskich (IFLA).

Odznaczona Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, innymi odznacze­
niami państwowymi. Honorową Odznaką 
Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich.

NAGRODA III STOPNIA

dr GRZEGORZ CHMIELEWSKI, od r.
1960 dyrektor Wojewódzkiej i Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Zielonej (Śórze, 
inicjator budowy nowoczesnego gmachu 
Biblioteki, kierował opracowaniem progra­
mu użytkowego i nadzorował jej budowę. 
Stosuje nowoczesne formy pracy — np. 
powołał Centrum Informacji, Galerię Pol­
skiej Ilustracji Książkowej, Muzeum 
Książki Środkowego Nadodrza, Wypoży­
czalnię Książki Mówionej. Zbiory specjal­
ne WiMBP, która pod jego kierownictwem 
zositała odznaczona Krzyżem Komandor- 
skim Orderu Odrodzenia Polski, są zali­
czone do Narodowego Zasobu Bibliotecz­
nego.

Dyr. Chmielewski jest współorganizato­
rem kierunku bibliotekoznawstwa w Wyż­
szej Szkole Pedagogicznej, gdzie prowa­
dzi wykłady i seminarium magisterskie. 
Kieruje Filią Centrum Ustawicznego 
Kształcenia Bibliotekarzy. Jest aktywnym 
działaczem społecznym i politycznym, 
przewodniczącym Wojewódzkiego Zespołu 
Partyjnego Bibliotekarzy i Księgarzy w 
Zielonej Górze. Działa w licznych towa­
rzystwach naukowych i kulturalnych, m.in. 
w lubuskim Towarzystwie Naukowym, 
Towarzysitwie Przyjaciół Zielonej Góry, 
jest założycielem Klubu Bibliofilów „Pro 
Libris”.

Członek Stowarzyszenia Bibliotekarzy 
Polskich, pełnił funkcję przewodniczącego 
Zarządu Okręgu w Zielonej Górze, jest 
członkiem Zarządu Głównego, kieruje jego 
Sekcją Bibliotek Publicznych.

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski i innymi odzna­
czeniami państwowymi i resortowymi oraz 
Honorową Odznaką SBP.
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mgr MARIAN FILIPKOWSKI, dyrektor 
Pedagogicznej Biblioteki Wojewódzkiej w 
Olsztynie, związany z zawodem od 33 lat, 
organizator bibliotek publicznych, szkol­
nych li pedagogicznych w województwie 
olsztyńskim, inicjator i propagator nowo­

czesnych metod pracy z czytelnikiem oraz 
funkcjonalnego wyposażenia wnętrza bi­
blioteki. Wyróżniany i nagradzany przez 
Centralną Komisję Postępu Pedagogicz­
nego, prowadzi badania czytelnictwa lite­
ratury regionalnej oraz üteratury pedago­
gicznej w bibliotekach szkolnych i peda­
gogicznych. Jest konsultantem i opinio­
dawcą resortu oświaty i wychowania do 
spraw pracy bibliotek pedagogicznych i 
szkolnych. Autor około 30 artykułów o 
charakterze instruktażowym i publicy­
stycznym w czasopismach bibliotekarskich 
i pedagogicznych, prelegent, organizator 
sesji, konferencji i zjazdów bibliotekar­
skich. Działacz społeczny i polityczny. 
Lektor KW PZPR, radny MRN w kilku 
kadencjach.

Aktywny członek Stowarzyszenia Biblio­
tekarzy Polskich, przewodniczył Zarządo­
wi Okręgu Olsztyńskiego w kilku kaden­
cjach, jest członkiem Zarządu Głównego 
SBP.

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski i innymi odzna­
czeniami państwowymi, resortowymi i lo­
kalnymi oraz Honorową Odznaką SBP.

mgr ALEKSANDER MAJOREK, zało­
życiel i b. wieloletni dyrektor Wojewódz­
kiej i Miejskiej Biblioteki Publicznej w 
Koszalinie, z zawodem bibliotekarskim 
związany od około 40 lat. Organizator sie­
ci bibliotek publicznych w województwach 
szczecińskim i koszalińskim, inicjator i or­
ganizator nowoczesnych metod upowszech­
niania czytelnictwa oraz regionalnego war­
sztatu bibliograficznego w bibliotece. Pro­
jektodawca budowy nowoczesnego gma­
chu WiMBP w Koszalinie, nadzorował 
osobiście jej budowę i urządzenie. Założy­
ciel i Icierownik Filii Centrum Ustawicz­
nego Kształcenia Bibliotekarzy, wykła­
dowca na licznych kursach bibliotekar­
skich. Autor artykułów publicystycznych, 
wiieloletni członek zespołów redakcyjnych 
„Bibliotekarza Zachodmopomorskiego”, 
„Biblioteki Słupskiej”, „Zapisków Kosza­
lińskich”. Nadal czynny zawodowo jako bi­
bliograf i wykładowca w Filii CUKB.

Zasłużony działacz polityczny i społecz­
ny, członek Stronnictwa Demokratycznego, 
wieloletni radny Powiatowej a następnie 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Kosza­
linie, działacz FJN, Towarzystwa Krze­
wienia Kultury Świeckiej, Towarzystwa 
Rozwoju Ziem Zachodnich, Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej. Członek Stowarzy­
szenia Bibliotekarzy Polskich.

Odznaczony Krzyżem Oficerskim Or­
deru Odrodzenia Polski. Krzyżem Walecz­
nych i wielu odznaczeniami państwowymi, 
resortowymi i lokalnymi oraz Honorową 
Odznaką SBP.

EWA PAWLIKOWSKA

INFORMUJEMY AUTORÓW, że dysponując niewielką obję­
tością numerów nie możemy kwalifikować do druku artykułów 
przekraczających 8—10 znormalizowanych stron (30 wierszy) 
masżynopisu. Artykułów nie zamówionych przez redakcję nie 
zwracamy. Zastrzegamy sobie prawo do skracania, adiustacji 
tekstów, nadawania własnych tytułów. Za treść ogłoszeń re­
dakcja nie odpowiada.
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Antybiurokralyczny odruch nie spotkał się  ze zro­
zum ieniem  zw ierzchności

R zecz dzieje siię w ŝzkole podstawo­
wej, jednej z niewielu posiadają­
cych osobne pomieszczenie na czy­

telnię czasopism. Właściwiej należałoby 
nazwać to miejsce kącikiem czytelniczym 
(na 15 uczniów), w którym mieszczą się 
dodatkowo jeszcze trzy instytucje (właś­
ciwa czytelnia, biuro POP, „rozprowaldzal- 
nia” podręczników) i stanowiska pracy 
dwóch bibliotekarek. Ciasnota okropna, 
tym bardziej że chętnych do przebywania 
jest ponad miarę. Z' tego przybytku dzie­
ci korzystają głównie na przerwach, choć 
często brak miejsc i przed lekcjami, i po 
lekcjach, w czasie nieobecności nauczy­
ciela itp.

Wąskim gardłem stał się zeszyt odwie­
dzin, zwłaszcza kiedy dzięki pewnym in­
nowacjom skromny kącik czytelniczy zys­
kał .niezwykłą .popularność. Każdy uczeń 
przed przystąpieniem do czytania musiał 
bowiem dokonać aktu wpisania się do 
owego izeszytu: numer kolejny, imię i naz­
wisko, Idasa, tytuły czasopism wziętych 
do czytania czy nawet tylko do przeglą­
dania. Te same wymogi obowiązywały tak 
„zerówkę”, jak i klasę ósmą. Starsi for­
malności załatwiali względnie szybko, 
podpisując się byle jak i pisząc byle co, 
nie odmawiając też sobie przyjemności 
używania pseudonimów, wyrazów obelży­
wych, trzech krzyżyków... Najgorzej było 
z maluchami z trudem stawiającymi swoje 
kulfoniki, mozolącymi się długo z wypeł­
nianiem rubryk. Pierwsza i druga przerwa 
schodziła uczniom na staniu w kolejce: 
poganianie się, wpychanie poza kolejnoś­
cią, wydzieranie sobie długopisu, słowem 
— normalna zmora kolejkowa. Potrzeba 
jest matką wynalazków, a więc co zmyś­
lniejsi uczniowie wpadali do czytelni, kie­
dy było tam luźniej, lub wychodzili z kla­
sy niby „za swoją potrzebą”, żeby wpi­
sem zaklepać sobie miejsce w czytelni. A 
to „zaklepywanie” obowiązywało przy 
każdym przekroczaniu progu, zatem na­
miętni czytelnicy musdeli to robić kilka 
razy dziennie. Ogonki — jak wiadomo — 
są nerwicogenne, więc raz po raz wybu­
chały kłótnie, sypały się skargi, padały 
przezwiska...

,Gruby” stał za mną, a nie przede
mną!

— On się pcha! — tego rodzaju pre­
tensje były na porządku dziennym. Rodzi­
ły się problemy wychowawcze, z których 
niejeden wymagał rozstrzygnięć wprost 
Salomonowych. Bo komu przyznać rację? 
Czy uczniowi, który „kolejkował” podczas 
gdy drugi rezerwował mu krzesło, czy te­
mu, ;który załatwił już formalności i szu­
kał pustego miejsca?

Nie wiem, komu potrzebna jest infor­
macja, ilu uczniów i,w  jakim celu w da­
nym dniu przebywało w czytelni. Biblio­
tekarz nie otrzymuje wynagrodzenia „od 
łebka”, stan wykorzystania miejsc można 
w każdej chwili sprawdzić, a i obliczenie, 
ilu uczniów przychodzi do czytelni, nie 
wymaga prowadzenia zapisu. Poza tym w 
tej szkole informacje z zeszytu odwiedzin 
były bałamutne, ponieważ jednej biblio­
tekarce pozwolono, żeby czytelnicy wpi­
sywali się raz na dzień, druga natomiast 
kazała im ,,uwieczniać się” przy każdej 
bytności. Często bywało i tak, że chłopiec 
czy dziewczynka wpisywali się „na zaś” 
i nie przychodzili wcale. Na dobrą sprawę 
ich nazwiska należałoby wykreślać.

Wychodząc z założenia, że w czytelni 
uczeń powinien czytać, a nie stać w ogon­
ku, jedna z bibliotekarek zlikwidowała 
uciążliwy i zbędny według niej obowią­
zek. Nie zrobiła tego, żeby ulżyć sobie 
w pracy, bo ulga żadna, lecz z poczucia 
zdrowego rożsądku. Zeszyt odwiedzin, i to 
z taką ilością rubryk, ma sens (statysty­
czny) może w tzw. normalnej czytelni, 
lecz nie w czytelni szkolnej, i do tego 
otwartej dla uczniów krócej niż być po­
winna.

Niestety! Ten antybiurokratyczny od­
ruch nie spotkał się ze izrozumiieniem 
zwierzchności. Zeszyt ma być i nie ma 
dyskusji! Nie wiadomo po co, nie wiado­
mo dla kogo, ale ma tyć.

Po długiej i beznadziejnej walce zła­
mana bibliotekarka poddaje się. Dzieci 
znów stoją w kolejce do wypełniania ru­
bryczek — znów się kłócą, usiłują wejść 
poza kolejnością, „zaklepują” sobie miej­
sca. Formalności jest jednak za dość! 
Niech żyje biurokracja!

HANNA ADAMCZYK
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Rocznice
literackie

1987
101 — 30 roczn ica śm ierc i (1957) GABRIELI 

M ISTRAL, (właśc. L ucia  Godoy y A lcayaga), 
p o e tk i c h ilijsk ie j (.Sonety o śm ierci, Fala, 
Ternura), la u re a tk i  N agrody  N obla w  r. 1945.

— 95 roczn ica  urodzdm (1892) MELCHIORA 
W AŃKOW ICZA, p u b licy sty  (Na tropach  S m ęt­
ka), powieścio^pisarza (Szczeniące lata. Z iele  
na kra terze), a u to ra  re p o rta ż y  (K ró lik  i ocea­
n y , W p ę p k u  A m eryki) i opow ieści d o k u m en ­
ta ln y c h  (H u b a lczycy , W esterp la tte ).

151 — 150 roczn ica  u rodzin  (1837) W ALERE­
GO ŁOZIŃSKIEGO, pow ieściop isarza (Z ak lę ty  
dw ór).

281 — 10 roczn ica śm ierc i (1977) JÓ ZEFA
K A PEN IA K A , p ro za ik a , a u to ra  w idow isk  r e ­
g io n a ln y ch  (Ród G ąsienniców , T a trzań sk ie  
d iab ły . H istoria  po lsk iego  narciarstw a).

1 ÏÏ  —  175 rocznica u ro d z in  (1812) KAROLA 
DICKENSA, p isa rza  ang ielsk iego , a u to ra  p o ­
w ieści re a lis ty czn y ch  (K lub P ickw icka , O liver 
T w is t, D aw id C opperfie ld ), opow iadań  (Opo­
w ieść w ig ilijna . Ś w ierszcz za  ko m in em ).

8 II — 65 roczn ica  u ro d z in  (1922), TADEU­
SZA G A JCEG O , p o e ty  (D roga ta jem n ic . G rom  
pow szedni), a u to ra  d ram a tó w  (M isterium  n ie­
dzielne, H om er i O rchidea), op o w iad ań  (Cena), 
u czes tn ik a  P o w stan ia  W arszaw skiego.

10II — 25 roczn ica śm ierc i (1962), W ŁADY­
SŁAW A BRONIEW SKIEGO , poe ty  (B agnet n a  
b roń . N adzie ja , M azow sze, A n ka ), tłu m acza  
po ez ji i  p ro zy  ro sy jsk ie j (m .in . M ajakow ski, 
Jesien in , P a s te rn a k , Dositojewski), a u to ra  w ie r­
szy d la  dzieci, la u re a ta  P ań stw o w ej N agrody  
L ite ra c k ie j w  r. 1950 i 1955.

— 150 roczn ica śm ierc i (1837) ALEK SA N ­
DRA PU SZK IN A , poety  rosy jsk iego , tw ó rcy  no­
w oczesnej l iry k i ro sy jsk ie j (B orys G odunow , 
E ugen iusz O niegin), p ro za ik a  (D am a p ikow a. 
C órka  k ap itan a).

16II — 80 roczn ica  śm ierc i (1907) GIOSUÈ 
CARDUCCI, w łoskiego p o e ty  i k ry ty k a , la u ­
re a ta  N agrody  N obla w  r. 1906 (Ja m b y  i epo- 
dy).

19II  — 35 roczn ica śm ierc i (1952), KNUTA 
HAM SUNA (właśc. K n u t P edersen ), pow ieś­
c iop isa rza  no rw esk iego  (B łogosław ieństw o  zie ­
m i, G łód, W łóczęgi), la u re a ta  N agrody  N obla 
w  r . 1920. . •

— 175 roczruica u rodzin  (1912) ZYGMUNTA 
K RA SIŃ SK IEG O , jed n eg o  z trz e c h  w ieszczów

rom an ty czn y ch , poety , d ra m a tu rg a  (N ie-B oska 
K om edia, Iry d io n , P rzedśw it).

26 II — 100 roczn ica u ro d z in  (1887) STEFANA 
G RA BIŃSKIEGO, n o w elis ty  i pow ieśc iop isa­
rza  (D em on ru c h u . W yspa  Itongo).

27II  — 85 roczn ica u ro d z in  (1902) JO HNA 
STEINBECKA, pow ieściop isarza a m e ry k a ń sk ie ­
go (P astw iska  n ieb iesk ie , M yszy  i ludzie . Na  
w schód  od E denu), la u re a ta  N agrody  N obla 
w  r. 1962.

28II — 175 ro czn ica  śm ierc i (1812) HUGONA 
K O ŁŁĄ TA JA , działacza i p isa rza  politycznego 
ok resu  O św iecenia (O sta tn ia  p rzestro g a  d la  
Po lsk i, Mowy).

— 175 roczn ica  u ro d z in  (1812), JO ZEFA  
IGNACEGO KRASZEW SKIEGO, a u to ra  pow ieści 
spo łecznych , o byczajow ych  i h is to ry czn y ch  
(S ta ra  baśń. C hata za wsią, Ulana). D nia 19 I II  
p rzy p ad a  100 roczn ica jego  śm ierc i (1887).

14 III  — 100 roczn ica u ro d z in  (1887) LEONA 
SCHILLERA (w łaśc. L eo n  de S ch ild ęn fe ld - 
-Sch iller), in scen iza to ra , reży se ra  tea tra ln eg o , 
k ry ty k a  i h is to ry k a  te a tru , kom pozy to ra  
(P asto ra łka).

23 I II  — 30 roczn ica śm ierc i (1957) JU L IU ­
SZA K LEINERA, h is to ry k a  i  te o re ty k a  l i te ­
ra tu ry , ed y to ra  (Zarys dziejów  l i te ra tu ry  p o l­
sk ie j).

29 I II  — 150 roczn ica u ro d z in  (1837) W ŁA­
DYSŁAW A SADOW SKIEGO (pseud. W ołody 
Skiba), pow ieściop isarza, p oety  (Na p a ry sk im  
b ru k u . N ad poziom y).

1 IV — 35 roczn ica śm ierc i (1952), FERENCA 
MOLNARA, w ęgiersk iego  a u to ra  pow ieści dla 
m łodzieży  (C hłopcy z  p lacu  broni), d ra m a ­
tó w  i h u m oresek .

— 25 roczn ica śm ie rc i (1962) MICHELA 
DE GHELDERODE, d ra m a tu rg a  belg ijsk iego  
(K rzy sz to f K o lu m b , C zerw ona m agia).

5 IV — 150 roczn ica u ro d z in  (1837) ALGER- 
NONA CHARLESA SW IN BU RN E’A p oety  a n ­
g ielsk iego (P ieśń  o Ita lii).

23IV  — 180 roczn ica urodzón (1807) W O JCIE­
CHA BĄKA, p o e ty  (B rzem ię n ieb iesk ie . Dło­
nie  z w ia tru ), d ra m a tu rg a  (Tyberlusz, Św ięty  
F ranciszek , Sługa  Don K ichota), a u to ra  opo­
w iad ań , esejów .

27IV — 50 roczn ica śm ierc i (1937) ANTONIO 
GRAMSCIEGO, w łoskiego działacza po lity cz­
nego, filozofa, h is to ry k a , k ry ty k a  i  p u b licy sty  
(L isty  z w ięzienia).

2 V  — 550 roczn ica u ro d z in  (1437) K A L LI- 
MACHA (w łaśc. F ilippo  B uonaccorsl), włoskie­
go h u m a n is ty  i poety , p isa rza  politycznego
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Rocznice 1987

(ży w o t i  o b ycza je  G rzegorza z Sanoka , H i­
storia  o k ró lu  W ładysław ie , c zy li o klęsce  
w a rn eń sk ie j).

7 V  — 120 roczn ica u ro d z in  (1867) W ŁADY­
SŁAW A STAN ISŁAW A REYMONTA, pow ieś- 
c iop isa rza  i  now elis ty  (Chlopł, Z iem ia obieca­
na, R o k  1794), la u re a ta  N agrody  N obla w  r. 
1924.

9 V — 100 ro czn ica  u ro d z in  (1887) HELENY 
B O B IŃ SK IEJ, pow ieściop isark i, a u to rk i  k s ią ­
żek d la  dzieci i  m łodzieży  (O szczęśliw ym  
ch łopcu . P a m ię tn ik  ta m ty c h  lat).

11 V  —  80 roczn ica u ro d z in  (1907) LUCYNY 
K R ZEM IEN IEC K IEJ, poetk i, p isa rk i d la  dzie­
ci (Idzie N o w y  R o czek , B a jże  b a ju  po z w y ­
czaju).

14 V  — 75 roczn ica śm ierc i (1912) AUGUSTA 
STRIND BERGA, d ra m a tu rg a  szw edzkiego (O j­
ciec, Panna Julia , Sona ta  w idm ), pow ieściop i- 
sarza (M ieszkańcy  H em soe), poety .

19 V —> 75 roczn ica  śm ierc i (1912) BOLES­
ŁAW A PR U SA  (w łaśc. A lek san d er G łow acki), 
czołow ego p rzed staw ic ie la  o k resu  pozy tyw iz­
m u, pow ieściop isarza i n o w elis ty  (L alka, P la ­
ców ka, Faraon). D nia 20 V III p rzy p ad a  140 
roczn ica u ro d z in  (1847) p isa rza .

25 V — 15 roczn ica śm ierc i (1972) M ICHAŁA 
CHOROM ANSKIEGO, pow ieściop isarza (Zaz­
drość i m ed y c y n a . S zp ita l C zerw onego K r zy ­
ża), now elis ty  (O pow iadania d w uznaczne . K o ­
b ieta  i m ężczyzn a ), d ra m a tu rg a  (Człow iek 
czynu), la u re a ta  N agrody  M łodych PA L  w  r. 
1933.

28 V — 70 roczn ica u ro d z in  (1917) LEONIDA 
T ELIG I, d z ien n ik arza , tłum acza , podróżn ika  
(T raw lerem  do A fr y k i ,  D z ie n n ik  p o k ła d o w y  
„O pty").

31V — 30 roczn ica śm ierc i (1957) LEO PO L­
DA STA FFA , p o e ty  (P tak o m  n ieb iesk im . B ar­
w a m io d u . M artw a  pogoda. W iklina ), a u to ra  
sz tu k  scen iczn y ch  (Skarb), tłu m acza  l i te ra tu ry  
w łoskie j (d’A nnunzâo, L eonard o  d a  Vinci), n ie ­
m ieck ie j (G oethe, N ietzsche, T. M ann), sk a n ­
d y n aw sk ie j (H am sun, L agerlo f), s ta ro ż y tn e j 
(E p iku r, H erak lit, D em okry t), a  tak że  ła c iń ­
sk ich  u tw o ró w  K ochanow skiego, la u re a ta  licz­
n y c h  n ag ród  lite ra ck ich  (1927, 1938), N agrody 
P ań stw o w ej w  r . 1951 i  1955.

8 VI — 60 roczn ica u ro d z in  (1927) W IKTORA 
W OROSZYLSKIEGO, p rozaika , eseisty , p u ­
b licysty , a u to ra  k sią żek  d la  dzieci i m łodzie­
ży, tłu m acza  (C yryl, gdzie jesteś^. Ż ycie M a­
jako w sk ieg o ).

19 VI — 50 roczn ica  śm ierc i (1937) JAM ESA 
M ATTHEW A B A R R IE’GO, d ra m a tu rg a  i  po ­
w ieściop isarza szkock iego  (P rzygody  P io tru s ia  
Pana).

26 VI — 95 roczn ica u ro d z in  (1892) PEA R L 
S. BUCK, p isa rk i a m e ry k a ń sk ie j, a u to rk i  p o ­
w ieści pośw ięconych  C hinom  (try log ia : Z ie­
m ia błogosław iona. Syn o w ie , Ludzie w  roz­
terce), tłu m aczk i, là u re a tk i  N agrody  N obla 
w  r . 1938.

— l2o roczn ica  U rodzin (1867) LUIGIEGO 
PIR A N D ELLO , w łoskiego d ra m a tu rg a , now e­
lis ty  i pow ieściopisarza (Tak je s t, ja k  się pa ń ­
s tw u  zdaje . Nagie m a sk i), la u re a ta  N agrody  
N obla w  r. 1934.

(
6 V II — 25 roczn ica śm ierc i (1962) W ILLIA ­

MA FAULKNIERA, pow ieściop isarza am ery - 
kańsk ieggo  (A bsa lom iel A bsalom ie!, Sartoris), 
a u to ra  opow iadań  (D zikie pa lm y. G am bit), 
poezji, la u re a ta  N agrody  N obla w  r. 1949.- 
D nia 25 IX  p rzy p ad a  90 roczn ica jego u ro d z in  
(1897). I

10 VII — 30 roczn ica  śm ierc i (1957) SZALOMA 
ASZA, żydow skiego pow ieściop isarza i d ra ­
m a tu rg a  (M iasteczko , A m e ry k a , M arsz tr iu m ­
fa lny).

18 V II — 175 roczn ica u ro d z in  (1812) IW ANA 
GONCZAROWA, pow ieściopisarza ro sy jsk iego  
(Obłomow, ' U rw isko, Z w ykła h isto ria).

19 V II — 30 roczn ica  śm ierc i (1957) CURZIO 
M A LAPARTE (właśc. K u rt E rich  S uck ert), 
w łoskiego p isa rza  i  d z ien n ik arza  (K ap u tt, 
P rzek lęc i Toskańczycy).

29 V II — 20 roczn ica śm ierc i (1967 A LEK ­
SANDRA W ATA (właśc. Chw at) poety , p ro ­
zaika , tłu m acza  (B ezro b o tn y  L u c y fe r , C iem ne  
św iecidło).

1 V III — 25 ro czn ica  śm ierc i (1962) LEONA 
KRUCZKOW SKIEGO, działacza społecznego, 
p isa rza  i  p u b licy sty , a u to ra  w ierszy  (M łoty 
n a d  śioiatem ), pow ieści (K ord ian  i  cham , P a ­
w le p ió ra), opow iadań  (Szkice z  p iek ła  uczci­
w ych), sz tu k  scen iczn y ch  (P ierw szy  dzień  w ol­
ności, N iem cy , Ju liu sz  i E thel).

9 V IH — 25 roczn ica śm ierc i (1962) H ER­
MANNA HESSE pow ieściop isarza n iem ieck iego  
(W ilk stepow y. N a rcyz i  Z lo tousty), a u to ra  
now el, w ierszy  i  esejów , la u re a ta  N agrody  
N obla w  r. 1946.

10 V HI — 75 roczn ica u ro d z in  (1912) JO R - 
G E 'A  AMADO, p isa rza  b razy lijsk ieg o , la u re ­
a ta  L en inow sk ie j N agrody  P o k o ju  (Z iem ia k rw i 
i  przem ocy).

12 V III — 75 roczn ica u ro d z in  (1912) JE R Z E ­
GO EDIGEYĄ (w łaśc. K oryck i), p rozaika , a u ­
to ra  pow ieści se n sacy jn y ch  (Czek d la  białego 
gangu. N ajgorszy  je s t  pon iedzia łek).

13 V III — 60 roczn ica śm ierc i (1927) JAM ESA 
OLIVERA CURWOODA, p isa rz a  a m e ry k a ń -
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Skiego {Łow cy zło ta . Szara  W ilczyca , W ładca  
ska ln e j do liny).

29 V III — 125 roczn ica  u ro d z in  (1862) MAU­
RICE M AETERLINCKA, poe ty  belg ijsk iego , 
a u to ra  d ram ató w  sym bolicznych  {Monna V a n ­
na, N ieb ie sk i p tak), dziel filozoficznych  i 
p rzy ro d n iczy ch  (Życie pszczół), la u re a ta  N agro ­
dy N obla w  r. 1911.

31 V III — 20 ro czn ica  śm ierc i (1967) IL JI
ERENBURGA, p isa rza  ro sy jsk iego  {Trzynaście  
fa je k . U padek P aryża , N ie zw y k łe  p rzyg o d y  
Ju lia  J u re n ity , O dw ilż), a u to ra  opow iadań, 
pam ię tn ik ó w , esejów , la u re a ta  L en inow sk ie j 
N agrody  P o k o ju  w  r. 1952.

15IX  — 125 roczn ica śm ierc i (1862) W ŁA­
DYSŁAWA SYROKOMLI (wlaśc. L u d w ik  K on­
dratow icz), p o e ty  (G aw ędy i  r y m y  u lo tne , 
.U rodzony Jan  DĘboróg), tłum acza .

16 IX  — 25 roczn ica  śm ierc i (1962) KAREN 
BLIXEN, pow ieściop isark i d u ń sk ie j {D ageroty- 
py. P ożegnanie z  A fr y k ą ) ,  a u to rk i opow iadań.

29 IX  — 240 roczn ica u ro d z in  (1747) JÓ ZE ­
FA W YBICKIEGO, działacza politycznego , a u ­
to ra  h y m n u  narodow ego  (Pieśń leg ionów  po l­
sk ich  w e W łoszech).

— 150 roczn ica u ro d z in  (1837) M ICHAŁA
BAŁUCKIEGO, kom ediop isarza (Dom o tw a r­
ty , G rube ry b y), a u to ra  pow ieści społeczno- 
-obyczajow ych  (O k aw ai ziem i,. Pan b u rm is trz  
z P ip idów ki).

I X  — 100 roczn ica u ro d z in  (1887) B L A ISE ’A 
CENDRARSA (wlaśc. F ré d é ric  S auser), f r a n ­
cusk iego  poe ty  i  pow ieściop isarza, z pocho­
dzenia S zw ajcara  {Poezje, Złoto).

9 X  — 20 roczn ica śm ierc i (1967) ANDRÉ 
MAUROIS (wlaśc. É m ile  Herzog), pow ieściop i­
sarza f ran c u sk ieg o  (K lim aty , W rześn iow e róże), 
a u to ra  zbe le try zo w an y ch  b io g rafii (W poszu­
k iw a n iu  M arcela P rousta , Łelia , c zy li życ ie  
George Sand).

11X — 20 roczn ica śm ierc i (1967) HALINY 
PO SW IA TO W SK IEJ, p o e tk i (Oda do rąk . 
H ym n  ba łw ochw alczy), p o w ieśc iop isark i (Opo­
w ieść d la  p rzy jac ie la).

17 X  — 140 roczn ica u ro d z in  (1847) W ŁADY­
SŁAW A BEŁZY, p oety , (Z w iosny. K a tec h izm  
polsk iego  dziecka).

21X — 60 roczn ica śm ierc i (1927) GUSTAW A 
DANIŁOW SKIEGO, pow ieściop isarza, now elis­
ty , p o e ty  (Z m in io n ych  dni. Jaskó łka).

22 X — 100 roczn ica u ro d z in  (1887) JO HNA 
REEDA, am ery k ań sk ieg o  dzien n ik arza  i poetyv 
działacza ru c h u  robo tn iczego  (Dziesięć dni, 
k tó re  w strząsn ę ły  św iatem ).

23 X  — 60 roczn ica u ro d z in  (1927) LESZK A  
KOŁAKOW SKIEGO, filozofa, p ro za ik a , t łu m a ­

cza {Św iatopogląd a życ ie  codzienne, O bec­
ność m itu ).

4 X I — 100 roczn ica u rodzin  (1887) SAMUE­
LA  J . MARSZAKA, ro sy jsk iego  p o e ty  i t łu -  
MACZA (D w anaście m iesięcy . M ister T w ister).

5 X I — 50 roczn ica  śm ierc i (1937) BOLES­
ŁAW A LEŚM IANA (w laśc. B olesław  Lesm an), 
poe ty  {Łąka, Sad  ro zs ta jn y , D zie jba  leśna. 
N apój c ien is ty ), a u to ra  opow ieści baśn iow ych  
(P rzygody  Sindbada  Żeglarza, K lec h d y  po l­
sk ie), esejów , d ram ató w , tłum acza .

6 X I — 90 rocznica u ro d z in  (1897) STA N I­
SŁAW A NĘDZY-KUBINCA, poety , p rozaika  
{Na now ą perć, Sabałow e czasy).

10 X I — 100 roczn ica u ro d z in  (1887) ARNOLDA 
ZW EIGA, pow ieściop isarza n iem ieck iego  (Spór o 
s ie rżan ta  G riszę, T opór z W andsbek), la u re a ta  
N agrody  L en inow sk ie j.

12 X I — 50 roczn ica śm ierc i (1937) ZBIG N IE­
WA UNIŁOW SKIEGO, pow ieściopisarza, now e­
lis ty  (W spólny pokó j. D w adzieścia la t  życia. 
Człow iek w  oknie).

15 X I — 30 rocznica śm ierc i (1957) ANDRZE­
JA  BURSY, poety , p rozaika  (U tw ory w ie r­
szem  i prozą).

— 125 roczn ica u rodzin  (1862) GERHARTA 
HAUPTM ANNA, n iem ieck iego  n a tu ra lis ty , a u ­
to ra  d ram a tó w  (F u tro  bobrow e. Tkacze), po ­
w ieści {Księga n am iętności), la u re a ta  N agrody  
N obla w  r . 1912.

18 X I — 65 roczn ica śm ierc i (1922) MARCE­
LA PROUSTA, p isa rza  fran c u sk ieg o , a u to ra  
w ielo tom ow ego cy k lu  pow ieściow ego ,,W po­
szu k iw an iu  s traco n eg o  czasu” .

23 X I — 60 roczn ica  śm ierc i (1927) STA N IS­
ŁAW A PRZYBYSZEW SKIEGO, p rzed staw ic ie ­
la m odern izm u , d ek ad en ty zm u , a u to ra  d ra m a ­
tó w  {Śnieg) i pow ieści (Homo sapiens, T a ­
niec m iłości, i  śm ierci. D zieci szatana), w spo­
m n ień  {Moi w spółcześni).

28 X I — 80 roczn ica śm ierc i (1907) STA N I­
SŁAW A W YSPIAŃSKIEGO, poety , d ra m a tu r ­
ga {W arszaw ianka, W yzw o len ie , W esele), m ala-

— 80 roczn ica  u ro d z in  (1907) ALBERTO MO- 
RAW II, p isa rza  w łoskiego {R zym ianka , Po­
garda).

3 X II — 80 roczn ica u ro d z in  (1907) JERZEG O 
ZAGÓRSKIEGO, poety , p u b licy sty , tłum acza  
(O strze m ostu . T am  gdzie  d iab e ł pisze listy).

5 X II  — 80 roczn ica u ro d z in  (1907) ALINY 
CENTKIEW ICZO W EJ, w sp ó ła u to rk i k siążek  dla 
dzieci i m łodzieży (O darpi, syn  Egigw y, Osa­
czeni w ielk im  chłodem ).

9 X II — 50 rocznca śm ierc i (1937) ANDRZE­
JA  STRUGA (w łaśc. T adeusz G ałecki), p o ­
w ieściop isarza (Ludzie podziem ni. Ż ó łty  krzyż, 
P oko len ie  M arka S w id y), działacza n iepodleg­
łościow ego.

oprać. MARIA KOZIOŁ
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Cel: poznanie rodzajów czasopism,
wzbudzenie zainteresowania czasopis­
mem.

Tok lekcji
•  Wprowadzenie (pogadanka):

— rola prasy.
— pierwsza gazeta,
— pierwsze czasopismo dla dzieci,
—: obecnie wydawane gazety i czaso­

pisma,
— autorzy i współpracownicy gazety i 
czasopisma.

•  Prezentacja i objaśnienie plansz, roz­
danie czasopism.

Rodzaje czasopism pod względem treści
urzędowe „Dziennik Urzędowy Mi­

nisterstwa Oświaty i 
Wychowania”

polityczne „Nowe Drogi” 
zawodowe „Głos Nauczycielski” 
kultur alno-
-społeczne „Przekrój” 
literackie „Życie Literackie” 
popularno­

naukowe „Poznaj Świat”

Rodzaje czasopism • 
pod względem częstotliwości 

ukazywania się
dzienniki „Trybuna Ludu”
tygodniki „Świerszczyk”
dw utygodniki „Płom yk”
miesięczniki „Przyroda Polska”
dwumiesięczniki „Mozaika — józyk 

rosyjski”
kwartalniki „Kosmos”

Lekcja biblioteczna  
w  szkole podstaw ow ej

Gazeta
Układ treści:
— statyczny,
— dynamiczny,
— mieszany.
Rozmieszczenie wiadomości na stro­
nach (kolumnach):
1 — wiadomości z kraju i ze

świata,
— wiadomości "o wybranych 

problemach z życia kraju,
2—5 — stosunki społeczne,

— kronika wydarzeń,
— odcinki literackie,

6 — krzyżówki,
— programy teatrów, kin, RTV,

> — wiadomości sportowe.
Sposób rozmieszczenia treści zależy 
od rodzaju gazety.

Czasopismo
Układ treści:
— statyczny.

Wiadomości:
— bardzo zróżnicowane,
— uwzględniają specjalne zaintere­

sowania odbiorcy,
— zawierają materiał popularnonau­

kowy,
— nastawione są na kształcenie w 

określonym kierunku.
Forma:
— artyku ł 

— recenzja
— sprawozdanie
— reportaż

Czasopismo zawiera spisy treści.

O Przegląd rozdanych czasopism i ga­
zet ze szczególnym zwróceniem uwagi na 
układ treści i na szatę graficzną. Zesta­
wienie przykładów na planszach z odpo­
wiednio dobranymi gazetami i czasopis­
mami.

*  Zebranie wiadomości 
Pomoce :
R odzaje  czasopism. (2 plansze) 
U k ład  tre śc i (2 plansze)

MARIA SATORA
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JAN WOŁOSZ

DIBLIOT.E KA 
NARODOWA

Co n ow ego
w  Bibliotece Narodowej

Spośród wydarzeń w BN w pięciu pier­
wszych miesiącach 1986 roku warto od­
notować:

9  styczniu sfinalizowano głośny już 
(dzięki telewizji) zakup pergaminowego 
kodeksu rękopiśmiennego — wedle wstęp­
nych ustaleń — z IX w. Kodeks ten, za­
wierający Nowy Testament, powstał w 
Trewirze w opactwie benedyktyńskim. Pi­
sany jest minuskułą karolińską. Do XIX 
w. przechowywany w Trewirze, a później 
trafił ,do sławnego Collegium Hosianum w 
Braniewie. Stan zachowania kodeksu jest 
względnie dobry, uszkodzony jest jego 
prawy dolny róg. Zabytek wymaga kon- 
serw’acji, będzie też niewątpliwie przed­
miotem badań jako jeden z najstarszych 
kodeksów rękopiśmiennych w zbiorach bi­
bliotek polskich.

O Książnica narodowa dorobiła się 
własnego filmu dokumentalnego. Nosi on 
tytuł „Biblioteka Narodowa .żywa”, został 
wyprodukowany przez Wytwórnię Filmów 
Oświatowych w Łodzi, a jego twórcą jest 
reżyser Jerzy Łubach. Czas projekcji wy­
nosi 28 minut, pierwszy pokaz dla praco­
wników BN odbył się 17 marca. Film 
przegrany na kasetę video jest wyświet­
lany obecnie również gościom i grupom 
wycieczkowym w BN. Widzowie podkreś­
lają, że ważną jego cechą jest ukazanie 
roli BN w kulturze narodowej i zacho­
waniu jej dziedzictwa dla przyszłych po­
koleń.

9  12 maja na posiedzeniu Rady Nau­
kowej BN rozpatrzono i przyjęto sprawo­
zdanie z działalności BN za rok 1985. Du­
żo uwagi Rada poświęciła również dzia­
łalności Ośrodka Ochrony Dóbr Kultury, 
który na mocy obowiązujących przepisów 
wyda je zezwolenia na wywóz za granicę 
książek i mnych materiałów bibliotecz­
nych wytworzonych przed rokiem 1945. 
Rada wyłoniła grupę roboczą, która zaj- 
mie się szczegółowymi zagadnieniami 
udzielania zezwoleń na wywóz materia­
łów za granicę i opracuje propozycje do 
przygotowywanego projektu nowelizacji 
ustawy o ochronie dóbr kultury.

•  Podczas spotkania dnia 17 kwietnia 
Prezydium ZG SBP z wicepremierem prof. 
Zbigniewem Gertychem dyrektor BN dr 
Stanisław Czajka informował o stanie 
prac nad nowelizacją programu rozwoju 
bibliotekarstwa polskiego, opracowywaną 
w Instytucie Książki i Czytelnictwa. Wi­
cepremier zwrócił uwagę, że istnieje moż­
liwość włączenia do Narodowego Planu 
Społeczno-Gospodarczego na lata 1986— 
—1990 dodatkowych zadań dotyczących bi­
bliotekarstwa. Ponieważ prace nad pierw­
szą wersją programu zostały wykonane i 
dokument ten zawiera odpowiednie wnios­
ki i propozycje, postanowiono je wyko­
rzystać i po dodatkowych uzupełnieniach 
przesłać wicepremierowi, który docenia­
jąc rolę bibliotek przyrzekł pomoc w sta­
raniach o środki na ich modernizację. 19 
maja w czasie spotkania dyr. Czajki z 
Prezydium ZG SBP przedyskutowano i 
uzgodniono konlcretne propozycje, które 
następnie zostały przesłane wicepremiero­
wi Gertychowi.

•  15 maja w nowym gmachu BN od­
była się pierwsza część dorocznej konfe­
rencji dyrektorów wojewódzkich biblio­
tek publicznych. Uczestników konferencji 
dyr. Czajka zapoznał z nową siedzibą BN 
i postępami przy wznoszeniu jej kolejnych 
obiektów, a prof. Kołodziejska — z pierw­
szą wersją znowelizowanego programu 
rozwoju bibliotekarstwa polskiego do r. 
2000. Drugą część konferencji dyrektorzy 
odbyli w Oddziale COMUK w Łucznicy.

I jeszcze informacje o wydanych ostat­
nio przez BN publikacjach:

1. Zakresy działania komórek organiza­
cyjnych to po Statucie i regulaminie or­
ganizacyjnym wydanym w końcu 1985 r. 
druga pozycja nowej serii wydawniczej 
BN — „Dokumenty organizacyjne”. Publi­
kacje te niewątpliwie zainteresują nie 
tylko kadrę kierowniczą w bibliotekach, 
ale i szersze kręgi naszego środowiska, 
zwłaszcza bibliotekarzy, którzy sami stoją' 
wobec problemu ujęcia zadań komórek or­
ganizacyjnych w swych bibliotekach. Pu­
blikacja ukazuje szczegółowo zadania każ­
dej komórki BN wedle stanu na dzień 1 
września 1985 r. i pozwala zorientować 
się w ich mnogości i różnorodności. Za­
początkowana seria jest efektem przywią­
zywania przez Dyrekcję BN dużej wagi 
do porządkowania spraw organizacyjnych 
oraz ujmowania przyjętych zasad i usta­
leń w formy regulaminów i instrukcji, 
co w przypadku tak dużej instytucji i 
przy tak znacznej fluktuacji kadry (w r. 
1985 odeszło z BN 181 pracowników) jest 
po prostu koniecznością.

2. Wydany ostatnio z pewnym opóźnie­
niem rocznik „Biblioteki Publiczne w 
Liczbach” 1984 zasługuje na uwagę co
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najmniej z trzech powodów: 1, zawiera 
najnowsze dane statystyczne dotyczące 
stanu organizacji i funkcjonowania biblio­
tek publicznych; 2. zawiera bardzo inte­
resujące i ważne opracowanie Jerzego 
Maja Biblioteki publiczne w latach 1945— 
—1984. Przegląd podstawowych danych i 
wskaźników. Właśnie na to opracowanie 
chciałbym zwrócić szczególną uwagę, po­
nieważ podaje ono wyniki analizy głów­
nych tendencji rozwojowych bibliotekar­
stwa publicznego w okresie powojennym. 
Z pewnością zawarte tam wnioski staną 
się przedmiotem żywych dyskusji wśród 
pracowników biblioitek publicznych; 3. jest 
wydany z zastosowaniem nowej techniki 
fotoskładu.

3. Uczestnicy wspomnianej wyżej doro­
cznej konferencji dyrektorów bibliotek wo­
jewódzkich z ciekawością sięgnęli po nie­
dawno wydaną i ofiarowaną im publi­
kację Działalność naukową i metodyczna 
wojewódzkich bibliotek. Materiały z kon­
ferencji dyrektorów bibliotek publicznych 
o statusie naukowym. Radziejowice 10—11 
maja 1984 r. Na konferencji tej, zorgani­
zowanej przez Ministerstwo Kultury i 
Sztuki, doszło do utworzenia swego ro­
dzaju platformy współpracy BN z tymi 
bibliotekami. Zasady współpracy, zapro­
ponowane przez dyrektora Czajkę, zakła­
dają opracowywanie planu specjalizacji 
naukowo-metodycznej (BN zgłosiła chęć 
specjalizowania się w 21 zakresach) oraz 
planu wspólnych .zadań naukowo-metody- 
cznych (BN zaproponowała realizację 33 
zadań). Obydwa plany mają być omawia­
ne i przyjmowane na okresowych konfe­
rencjach dyrektorów. Piszę o tym sze­
rzej, ponieważ nakład publikacji jest nie­
wielki (300 egz.), a tymczasem pojawiają 
się nowe propozycje współpracy różnych 
grup bibliotek z BN, Formuła przyjęta 
w Radziejowicach jest ilustracją zasad i 
warunków, na jakich BN skłonna jest roz­

szerzać współpracę z innymi bibliotekami.
4. Powszechnej uwadze bibliotekarzy po­

lecić należy wydaną w r. 1986, broszurę 
WypożyczaniS^iniędzybiblioteczne ze zbio­
rów Biblioteki Narodowej. Zawarte w niej 
zostały nowe zasady współpracy BN z 
bibłiotekami publicznymi i pedagogiczny­
mi w zakresie wypożyczania międzybiblio­
tecznego,. a w szczególności zasady wypo­
życzania ze zbiorów XIX- i XX-wiecz- 
nych, regulamin krajowych wypożyczeń 
międzybibliotecznych, wykazy bibliotek 
publicznych i pedagogicznych uprawnionych 
do bezpośredniego wypożyczania ze zbio­
rów BN, wzór stosownej deklaracji oraz 
Zarządzenie Ministra Kultury i Sztuki z 
25 marca 1980 r. w sprawie zasad wypo­
życzania międzybibliotecznego. Przewodnią 
myślą nowych uregulowań jest ochrona 
zbiorów książnicy narodowej i włączenie 
w pełniejszy s'posôb do krajowych wypo­
życzeń międzybibliotecznych zasobów in­
nych bibliotek. W porozumieniu z woje­
wódzkimi bibliotekami publicznymi i pe­
dagogicznymi wytypowano biblioteki miej­
skie i miejsko-gminne, które mogą wy­
pożyczać ze zbiorów BN. Obowiązuje je 
jednak zasada przesyłania rewersów do 
bibliotek wojewódzkich, które dopiero w 
przypadku bra'ku dzieła ,we własnych 
zbiorach prześlą rewers do realizacji przez 
BN.

5. W poprzednim odcinku informowałem 
o noiędzynarodowej konferencji na temat 
katalogów centralnych. Zainteresowanym 
tymi zagadnieniami podaję wiadomość, że 
ukazała się publikacja V międzynarodo­
wa narada specjalistów bibliotek narodo­
wych państw socjalistycznych na temat 
centralnych katalogów i wypożyczeń mię­
dzybibliotecznych. Warszawa 24—26 wrze­
śnia 1985 r. Materiały i dokumenty.

6. Wydana też została „Bibliografia Bi­
bliografii i Nauki o Książce” za rok 1975.

BIBLIOTEKI WIĘZIENNE

dokończen ie ze s tr . 5

Omawiając sprawy bibliotek więzien­
nych nie sposób pominąć kwestii pomiesz­
czeń, w jakich te placówki działają. Wie­
le bibliotek pracuję w warunkach trud­
nych do zaakceptowania. Stwierdzenie to 
odnosi się głównie do bibliotek zlokalizo­
wanych w zakładach najmniejszych. Po­
wierzchnia pomieszczeń bibliotek więzien­
nych liczy 15 do 150 m2. W r. 1981 
najwięcej (tj. 33) było bibliotek, w których 
powierzchnia obejmowała 20—30 m2.
W większości przypadków biblioteki nie

posiadają czytelni, w niektórych zakładach 
wydzielone są w poszczególnych pawilo­
nach pomieszczenia, które mają ją zastą­
pić.

W bibliotekach polskich zakładów kar­
nych wiele zmieniło się w ostatnim czter­
dziestoleciu. W każdym zakładzie karnym 
funkcjonują biblioteki. Nie oznacza to jed­
nak, że efekty prowadzonych przez nie 
działań są znaczące w całokształcie prac 
związanych z wykonaniem kary pozbawie­
nia wolności. Aby zwiększyć możliwości 
resocjalizacyjnego oddziaływania bibliotek 
więziennych konieczna jest ściślejsza 
współpraca łych placówek z bibliotekami 
publicznymi i korzystanie z fachowego ich 
poradnictwa.
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w danych przejętych z książki;
— trzeba dodawać od siebie znaki prze­

stankowe (zgodnie z polskimi przepisami 
ortograficznymi) oraz stosować znaki u- 
mowne w obrębie poszczególnych ele­
mentów opisu.

Ponadto forma poszczególnych elemen­
tów opisu * przejmowanych z katalogo­
wanej książki musi — lub tylko może — 
podlegać niżej omówionym przeobraże­
niom.

FORMA ELEMENTÓW OPISU 
BIBLIOGRAFICZNEGO

Do opisu bibliograficznego przejmuje się 
poszczególne elementy w zasadzie w ta­
kiej postaci, w jakiej występują w ka­
talogowanej książce. Dotyczy to zacho­
wywania:

— języka i alfabetu, w jakich podane 
są poszczególne elementy w książce,

— pisowni (nie. respektuje się jednak 
sposobu użycia w książce wiel'kich i ma­
łych liter),

— kolejności wyrazów i innych części 
danego elementu,

— przypadku gramatycznego,
— skrótów, łącznie z ich pisownią ma­

łymi lub wielkimi literami, z kropkami 
i innymi znakami przestankowymi,

— nawiasów (z wyjątkiem nawiasów 
kwadratowych) użytych na stronie tytu­
łowej lub w innym miejscu książki, z 
którego przejmuje się dany element.

Jednocześnie jednak norma opisu bi­
bliograficznego PN-83/N-01152 i Przepisy 
katalogowania książek nakazują w okre­
ślonych sytuacjach — a w innych jedy­
nie zalecają bądź nawet tylko dopuszcza­
ją — dokonywanie przez katalogującego 
pewnych zmian w przejmowanych z książ­
ki elementach. Do całości opisu biblio­
graficznego odnoszą się następujące po­
stanowienia:

—■ można stosować transliterację w 
przypadku elementów pisanych w książce 
alfabetami niełacińskimi;

— można uwspółcześniać pisownię;
— wielkich liter należy używać zgodnie 

z zasadami ortograficznymi języka, w 
którym podany jest dany element, tzn. 
w książkach polskich należy stosować 
polskie przepisy obowiązujące w tym za­
kresie; ponadto — niezależnie od języka 
— wielką literą należy zaczynać pierwszy 
wyraz każdej strefy opisu;

— należy skracać wyrazy typowe (z 
wyjątkiem występujących w. tytułach);

— można uzupełniać i rozwiązywać 
skróty występujące w książce;

— nawiasy kwadratowe (z wyjątkiem 
nawiasów w formułach matematycznych, 
chemicznych itp.) użyte w książce trzeba 
zamieniać w opisie na nawiasy okrągłe;

— trzeba prostować błędy występujące

Tytuł właściwy

— jeżeli jest zbyt rozwlekły, można go 
skracać, zachowując trzy początkowe wy­
razy i nie zmieniając jego sensu; opusz- 
czenia zaznacza się wielokropkiem ujętym 
w nawiasy kwadratowe: [...]; nie wolno 
jednak nigdy samemu s'kracać poszczegól­
nych wyrazów tytułu; —

— można uzupełniać tytuł niejasny, 
zwłaszcza jeżeli uzupełnienie da się z 
nim powiązać składniowo; takie uzupeł­
nienie ujmuje się w nawiasy kwadrato­
we;

— można podawać w nawiasach kwa­
dratowych rozwiązania słowne liczb wy­
rażonych cyframi.

Określenie typu dokumentu — w razie 
potrzeby katalogujący dodaje od siebie 
wyrażenie: [Książka].

Dodatek do tytułu — można skracać 
według tych samych zasad co tytuł wła­
ściwy.

Pierwsze oznaczenie odpowiedzialności
— jeżeli autorów lub współtwórców peł­

niących taką samą funkcję w opraco­
waniu książki (np. redaktorów czy tłuma­
czy) jest więcej niż trzech, należy w opi­
sie podać nazwę tylko pierwszego, zazna­
czając pominięcie dalszych nazw skrótem: 
[i in.];

— należy pomijać występujące przy i- 
m.ionach i nazwiskach wyrażenia dotyczą­
ce stopni i tytułów naulcowych, zawodo­
wych lub rodowych, nazwę miejsca pra­
cy itp.;

— w razie potrzeby należy dodawać o- 
kreślenie funkcji danej osoby w opraco­
waniu Icsiążki;

— można uzupełnić w nawiasie kwadra­
towym inicjał imienia autora lub współ­
twórcy;

— po pseudonimie można dodać wyjaś­
nienie: [pseud.];

— nazwy dwóch lub trzech osób wy­
mienionych w jednym oznaczeniu (np. 
nazwy autorów) trzeba oddzielić przecin­
kami, jeżeli nie są te nazwy w książce 
powiązane składniowo.

* P o r. D obór e le m e n tó w  op isu  b ib liogra ­
ficzn e g o , ,,P o r. B ib l.” 1986 n r  7/8 s. 30—32; w  
obu  a r ty k u ła c h  w yróżn iono  w  te n  sa m  sp o ­
sób e lem en ty  obow iązkow e i  zalecane.
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Następne oznaczenie odpowiedzialności 
— zob. pierwsze oznaczenie odpowiedzial­
ności.

Oznaczenie wydania — jeżeli numer wy­
dania jest podany w książce cyfrą rzym­
ską lub słownie, trzeba go w opisie od­
dać cyfrą arabską.

Pierwsze oznaczenie odpowiedzialnoś­
ci dotyczące wydania — zob. pierwsze o- 
znaczenie odpowiedzialności.

Miejsce wydania

— jeżeli naziwa miejsca wydania wy­
stępuje w książce w przypadku deklina- 
cyjnym innym niż pierwszy, trzeba w o- 
pisie zmienić przypadek na mianownik;

— można uzupełnić w nawiasie kwa­
dratowym naz’A7ę niepełną.

Nazwa wydawcy
— jeżeli występuje w książce w przy­

padku defciinacyjnym innym niż pierw­
szy, trzeba w opisie zmienić przypadek 
na pierwszy;

— trzeba pomijać zbędne wyrażenia (np. 
„nakładem”) i częśca nazwy (np. „wydaw­
nictwo”);

— można skracać poszczególne wyrazy, 
tak jednak, by skrót nazwy był zrozu­
miały dla użytkowników katalogu.

Data wydania — należy zamieniać cy­
fry rzymskie i wyrażenia słowne na cy­
fry arabskie, nie zaznaczając w żaden 
sposób tych zmian.

Miejsce druku — zob. miejsce wyda­
nia.

Data druku — zob. data wydania.
Określenie formy książki i/lub objętość
— do przejętych z książki numerów o- 

statnich stronic lub kart należy dodawać 
odpowiednio skróty „s.” lub „k.”;

— podając liczbę stronic lub kart za­
jętych przez materiały ilustracyjne należy 
dodawać skróty „s. tabl.” (jeżeli ilustra­
cje są po obu stronach karty) lub „k. tabl.”

(jeżeli ilustracje są po jednej stronie 
karty);

— jeżeli Jtablice nie są w książce nu- 
meiowane, w opisie ich liczbę należy ująć 
w nawiasy kwadratowe.

Oznaczenie ilustracji
— należy podać skrót „il.”;
— można wymieniać rodzaje ilustracji 

używając skrótów: ,,faks.”, „fot.”, „mapy”, 
„nuty”, „pl.”, „portr.”, „rys.”, „wykr.”

Format — należy podać od siebie wy­
sokość grzbietu w centymeltrach (zaokrą­
glając w górę do pełnego centymetra).

Oznaczenie dokumentu towarzyszącego
— należy przejąć tytuł tego dokumen­

tu;
— jeżeh dokument nie ma tytułu, trze­

ba dodać od siebie odpowiednie określe­
nie i liczbę jednostek wydawniczych gdy 
jest ich dwie lub więcej (np. „2 płyty”).

Tytuł serii — w tytułach w języku pol­
skim należy wszystkie wyrazy (z wyjąt­
kiem spójników i przyimków) zaczynać 
wielką literą.

Oznaczenie odpowiedzialności dotyczące 
serii — nazwę instytucji sprawczej należy 
przejmować bez zmian. ,

ISSN serii — należy oddzielać dwie czę­
ści numeru kreską poziomą.

Numeracja w obrębie serii — jeżeli w 
książce numer jest podany cyframi rzym­
skimi, trzeba je zmienić na arabskie.

Oznaczenie, i/lub tytuł podserii
— numer podserii należy wyrazić cy­

frami arabskimi;
— ponadto ,zob. tytuł serii.
ISSN podserii — zob. ISSN serii.
Numeracja w obrębie podserii — zob. 

numeracja w obrębie serii.
Uwagi — pochodzą w zasadzie od kata­

logującego, jeżeli jednak przejmuje on 
pewne dane z książki, nie musi w nich 
nic zmieniać.

ISBN — cztery części numeru trzeba 
oddzielić kreskami poziomymi.

Opis bibliograficzny drugiego stopnia szczegółowości:

Gramatyka języka polskiego / T[ytus] Benni [i in],
Kraków: Pol. Akad. Umiej., 1923. — VIII, 604 s. ; 25 cm

Strona tytułowa:

T. BENNI, J. ŁOS, K. NITSCH, J. ROZWADOWSKI, H. UŁASZYN 
GRAMATYKA

JĘZYKA POLSKIEGO 
W KRAKOWIE

NAKŁADEM POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI 
SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNIACH GEBETHNERA I WOLFFA

WARSZAWA—KRAKÓW—LUBLIN—ł>ÓDŹ—POZNAN—WILNO—ZAKOPANE 
1923.
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Wyjaśnienie: wielkich i małych liter uży­
te w opisie zgodnie z polskimi przepisami 
ortograficznymi; zostawiono tylko nazwę 
pierwszego autora, zaznaczając pominięcie 
dalszych nazw odpowiednim skrótem; u­

zupełniono imię autora; zmieniono formę 
deklinaćyjną nazwy miejsca wydania z 
miejscownika na mianownik; nazwę wy­
dawcy podano w skrócie pomijając ponad­
to wyraz „nakładem”.

Opis bibliograficzny drugiego stopnia szczegółowości:
GRYCZ, Józef
Porównanie polskich przepisów katalogowania j zest. Józef G rycz. 
Kraków: Krak. Koło Zw. Bibl. Pol., 1926. — 51 s. ; 26 cm.
(Prace Biblioteczne Krakowskiego Koła Związku Bibliotekarzy Polskich 2)

Strony tytułowe na- rozwarciu:

PRACE
BIBLJOTECZNE 

KRAKOWSKIEGO KOŁA 
BIBLJOTEKARZY POLSKICH 

II
PORÓWNANIE

POLSKICH PRZEPISÓW KATALOGOWANIA 
KRAKÓW — MCMXXVI

PORÓWNANIE 
POLSKICH PRZEPISÓW 

KATALOGOWANIA 
ZESTAWIŁ

■ JÓZEF GRŸCZ 
KRAKÓW — MCMXXVI

Wyjaśnienie: skrócono określenie funkcji 
autora; w dacie wydania zmieniono cyfry 
rzymskie na arabskie; zmodernizowano

pisownię tytułu serii; numer w obrębie 
serii zmieniono z cyfry rzymskiej na arab­
ską.

Jerzy Bednarz

Prawo
biblioteczne

Tym razem, już po urlopie i zapewne 
dlatego, pragnę zamieścić pogodne infor­
macje o nowych przepisach zebrane pod 
wspólnym tytułem — W Y ŻSZE

WYŻSZE STAWKI DODATKÓW 
ZA ZNAJOMOŚĆ JĘZYKÓW OBCYCH
W § 5 Uchwały Nr 158 Rady Ministrów 

z dnia 14 października 1985 r. w sprawie 
określenia wysokości stawek wynagrodze­
nia zasadniczego oraz wysokości, rodzajów 
i zasad przyznawania dodatków do wyna­
grodzenia pracownikom upowszechniania 
kultury (MP nr 36) ustalono, że pracowni­
kom zatrudnionym na stanowiskach, na 
których niezbędne jest stałe posługiwanie 
się językiem obcym, i którzy złożyli sto­
sowny egzamin państwowy, przysługuje 
dodatek za znajomość języków obcych w 
wysokości i na zasadach stosowanych w 
urzędach państwowych. Takie samo usta­

lenie dotyczy pracowników administracyj­
nych i obsługi. Ukazało się niedawno Za­
rządzenie Nr 12 Ministra Pracy, Płac i 
Spraw Socjalnych z dnia 14 marca 1986 r. 
zmieniające zarządzenie w sprawie dodat­
ku za znajomość języków obcych w urzę­
dach państwowych. Zarządzenie to wpro­
wadza stawki określone widełkowo: od 
150 do 500 zł miesięcznie za znajomość 
pierwszego języka obcego i od 250 do 750 
zł miesięcznik za znajomość każdego na­
stępnego języka obcego. Zmiana ta ma 
również zastosowanie do pracowników bi­
bliotek wynagradzanych według zasad 
przewidywanych w uchwałach nr 158 i nr 
159 Rady Ministrów. Dodatek przyznaje 
dyrektor (kierownik) biblioteki w wyso­
kości (w ramach widełek) uzależnionej od 
stopnia wykorzystania znajomości języka 
obcego na stanowisku pracy. Omawiane 
zarządzenie obowiązuje od 1 stycznia 1986 
r., z tym że nowe stawki mogą być wpro­
wadzone w ramach posiadanych środków 
na wynagrodzenia.

WYŻSZE KREDYTY MM
W „Dzienniku Ustaw” nr 21, pozycja 

111 ukazało się rozporządzenie Rady Mi­
nistrów z dnia 19 maja 1986 r. podwyż­
szające wysokość maksymalnego kredytu 
na zagospcdarowanie dla młodych mał­
żeństw i osób samotnie wychowujących 
dzieci ze 150 tys. zł na 200 tys. zł.
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WYŻSZE ODPISY NA FUNDUSZ SOC­
JALNY

W numerze 15 „Monitora Polskiego” (poz. 
100) opublikowano Uchwalę Nr 78 Rady 
Ministrów z dnia 19 maja 1986 r. w spra­
wie zapewnienia dodatkowych środków 
finansowych na pokrycie wzrostu kosztów 
wypoczynku wakacyjnego i urlopowego w 
1986 r. Uchwała upoważnia uspołecznione 
zakłady pracy do jednorazowego zwięk­
szenia w r. 1986 odpisu na zakładowy 
fundusz socjalny, o kwotę 2300 zł na każ­
dego korzystającego ze skierowań na za­
sadach ulgowej odpłatności za wczasy pra­
cownicze, rcidzinne i profilaktyczne oraz 
kolonie i obozy letnie.

WYŻSZE WYNAGRODZENIA OSÓB WY­
GŁASZAJĄCYCH ODCZYTY, PRELEK­
CJE I REFERATY

Wysokość stawek za odczyty, prelekcje i 
referaty stanowi przedmiot ^licznych pytań 
środowiska bibliotekarskiego w związku z 
częstą potrzebą ich stosowania. Sprawę 
regulują Wytyczne Nr 29 Ministra Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych opublikowane w 
,.Dzienniku Urzędowym. MPPiSS” (nr 5, 
poz. 15). Nowe stawki za wygłoszenie od­
czytu (itp.), którego czas trwania łącznie 
z dyskusją przekracza 90 min., wynoszą: 
dla profesorów — do 1800 zi, doktorów 
habilitowanych i docentów — do 1600 zł, 
doktorów — do 1200 zł, osób z wykształ­
ceniem wyższym lub znanych w skali kra­
ju działaczy politycznych lub społecznych 
— do 750 zł, innych osób — do 500 zł. 
W przypadku gdy odczyt jest wygłaszany 
w języku obcym, wynagrodzenie może być 
podwyższone do 75%. Natomiast w przy­
padku niewygłoszenia odczytu z powodów 
niezależnych od prelegenta przysługuje mu 
wynagrodzenie w wysokości do 50% po­
danych wyżej (Sitawek. Za dostarczenie 
przez wygłaszającego odczyt konspektu 
lub rozszerzonych tez nie przysługuje od­
rębne wynagrodzenie. Osobom wygłasza­
jącym odczyt poza miejscem zamieszka­
nia i pracy mogą być przyznane należnoś­
ci z tytułu podróży służbowych na zasa­
dach określonych przepisami w sprawie 
diet i innych należności za czas podróży 
służbowych na obszarze kraju.

Należy w tym miejscu ''przypomnieć, że 
odmienne zasady obowiązują przy organi­
zowaniu tziw. spotkań 'autorskich. Sprawy 
te reguluje Zarządzenie Nr 47 Ministra 
Kiiltury i Sztuki z dnia 17 września 1984 
r., które określa stawki wynagrodzeń za 
spotkania autorów i tłumaczy książek — 
członków Związku Literatów Polskich, 
Stowarzyszenia Tłumaczy Polskich oraz 
Stowarzyszenia Autorów Polskich. Stawki 
te przedstawiają się następująco: za spot­
kania z udziałem jednego autora od 1200 
do 2000 zł w miejscu jego zamieszkania

i od 1600 do 2600 zł poza miejscem za­
mieszkania. Przy spotkaniach ,z udziałem 
dwóch autorów — do podziału od 2000 
do 3000 zł w miejscu .zamieszkania auto­
rów oraz od 2400 do 4000 di poza miej­
scem zamieszkania autoirów. Jeśli spot­
kanie odbywa się z udziałem trzech i 
więcej autorów, przysługuje im od 3000 
do 5000 zł do podziału. Gdy spotkanie od­
bywa się poza mieiscem zamieszkania, au­
torowi przysługują diety i inne należności 
według zasad obowiązujących przy pod­
różach służbowych na obszarze kraju.

w  SPRAW IE W YNAGRODZEŃ I  DODATKÓW 
ZA SZKODLIW E W ARUNKI DLA ZDROW IA

W BIBLIOTEKACH FACHOWYCH 
I. B, W rocław  — Czy is tn ie ją  p rzep isy  d o ty ­
czące w y nagrodzeń  oraz d o d a tk ó w  za szkod­
liw e w aru n k i dla zdrow ia, p rzy słu g u jący ch  p ra ­
cow nikom  b ib lio tek  fachow ych  (...).

Nie m ożem y udzieUć odpow iedzi n a  py tan ie  
n ie  zn a jąc  przepisów  p raw n y ch  (podstaw  p raw - ) 
nych) do tyczących  zasad  w y n ag rad zan ia  obo­
w iązu jących  w  reso rc ie , k tó rem u  podlega dane 
p rzedsięb iorstw o.

P ro p o n u je m y .' n as tęp u jące  d zia łan ia  w y jaś­
n ia jące ; znalezienie  w um ow ie o p racę  pod­
staw y p raw n e j w y nagrodzen ia  i po odnalezie­
n iu  w  te j podstaw ie odpow iednich  frag m en tó w  
ro zstrzygn ięc ie  sw oich w ątp liw ości lub  zw ró ­
cenie się do działu  k a d r czy też do rad cy  
praw nego  z p rośbą  o w y jaśn ien ie  n ie ja sn y ch  
p unk tów . T rudno  à p rio ri u sta lić  i stw ierdzić , 
czy p racow nikow i b ib lio tek i p rzysłu g u je  do­
d a te k  za w aru n k i szkodliw e d la  zdrow ia, n a ­
w et jeżeli o trzy m u ją  go in n i p raco w n icy  r e ­
so rtu  czy danego p rzedsięb io rstw a , p rzy zn an ie  
d o d a tk u  w iąże się ze s tw ie rdzen iem  przez u- 
p raw n io n ą  k o m isję , złożoną z p rzedstaw ic ie li 
San-Epid . bądź upow ażnionego lek arza , i d y ­
rek c ję  w aru n k ó w  . tru d n y c h , szkodliw ych lub 
n iebezp iecznych  d la  zd row ia  p raco w n ik a . Z 
chw ilą zm iany , popraw y  ty c h  w aru n k ó w  w y­
gasa uzasadnien ie  do wjTJłaty dod a tk u .

N a py tan ie , czy is tn ie ją  inne  p rzep isy  p ła ­
cowe d la  p racow ników  b ib lio tek  w  ośrodkach  
in fo rm ac ji n au k o w ej, odpow iedź je s t n a s tę p u ­
jąca . P odstaw ow a g ru p a  p racow ników  b ib lio ­
te k  w  b ib lio tek ach  publicznych  w y n ag rad zan a  
je s t n a  podstaw ie  ,,U chw ały  n r  1S8 R ady Mi­
n is tró w  z 14 p aźd z ie rn ik a  1983 r . w  spraw ie 
ok reślen ia  w ysokości s taw ek  w ynagro d zen ia  za ­
sadniczego oraz w ysokości, rodzajów  i zasad 
p rzy zn aw an ia  d odatków  do w ynagro d zen ia  p ra ­
cow ników  upow szechn ian ia  k u ltu ry ” i (Mon.

* U chw ała n r  158 została  om ów iona w  ,,Po­
ra d n ik u ” n r  3/86, s. 21—22.
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Pol. 1985 n r  36, poz. 240). O sto sow an iu  zasad 
w ynagro d zen ia  u s ta lo n y c h  w  cy to w an e j u- 
chw ale d ecy d u ją  w p rzy p ad k u  b ib lio tek  fach o ­
w ych  m in istro w ie  lu b  k ie ro w n icy  u rzędów  cen­
tra ln y c h , w yd a jąc  odpow iednie zarządzen ia  lub  
decyzje . (K.K.)

DODATKOWE W YNAGRODZENIE ZA PRACĘ 
W GODZINACH POZASŁUŻBOW YCH

D.B. M iędzyrzec P od lask i — P ra c u ję  w  b ib lio ­
tece  szkolnej. Czy m am  p raw o  ub iegać  się 
o d o d atkow e w ynagro d zen ie  za skata logow an ie  
10 000 w ol. — alfab e ty czn ie  i rzeczow o — k się ­
gozbioru , k tó ry  p rze ję łam  p o d e jm u ją c  pracę. 
K ata logow ałam  poza godzinam i p racy , a le ta k ­
że w  czasie je j trw a n ia  (nie zan iedbyw ałam  
je d n a k  b ieżących  obow iązków ).

W edług opinii u zy sk an e j w  M in is ters tw ie  O- 
św ia ty  i W ychow ania  m a  P an i praw o ub iegać 
się o dodatkow e w ynagrodzen ie  za p racę  w y ­
k o n an ą  w  godzinach  n ad liczbow ych , t j .  za  sk a ­
ta logow an ie  części k sięgozb ioru  (część k a ta lo ­
gow ała P an i w  godzinach  p racy , poza ty m  
część księgozb ioru  to  pozycje  w ieloegzem pla-

rzow e, k tó re  k a ta lo g u je  się łączn ie , n p . egzem ­
p la rze  le k tu r  z tego sam ego w ydania). S tosow ­
ną  decyzję  w  te j  sp raw ie  m a p raw o  pod jąć  
d y re k c ja  szkoły.

P odstaw a  p raw n a  w  sp raw ie  s taw ek  je s t już 
m ocno p rzes ta rza ła  — ,,Z arządzen ie  n r  25 Mi­
n is tr a  K u ltu ry  i S ztuk i z dn ia  13 m a rc a  1962 r . 
w  spraw ie w ysokości s taw ek  za n ie k tó re  ty ­
pow e p race  b ib lio tek a rsk ie  i b ib liog raficzne  
w y k o n an e  w  ra m a c h  p rac  zleconych” (Dz. Urz. 
MKiS 1962 n r  6, poz. 42, p rzed ru k : B iliń sk i, 
G ru b ersk a , P o d h o rsk i — ,,Z b ió r p rzep isów  p ra ­
w n y ch  d la  b ib lio tek  pub liczn y ch ” . W w a 1974 
s. 264) — w  zw iązku  z czym  ak tu a ln o ść  zacho­
w ały  w  n ie j ty lk o  n o rm y  w y d ajn o śc i p racy , 
nj>. n o rm a  in te re su ją c a  P an ią : ,,K ata logow an ie  
dzieł b e le try s ty czn y ch  i p o p u la rn o n au k o w y ch : 
1 k a r ta  -+• odsyłacze (k a rty  pom ocnicze) — 7 
n a  1 godz” .

W ynagrodzen ie należy  u sta lić  w edług  p rzep i­
sów  „U chw ały  n r  244 R ady M in istrów  z 19 li­
sto p ad a  1982 r. w sp raw ie  w ynag ro d zen ia  za 
p race  pow ierzone p raco w n ik o m  przez uspo łe­
cznione zak ład y  p racy  n a  podstaw ie um ów  o 
dzieło lub  um ów -zleceń” (,,M onito r P o lsk i” 1982 
n r  29, poz. 252).

(W.W.)

kromnie wydana przez Stowarzy­
szenie Bibliotekarzy Polskich książ­
ka.

JADWIGI KOŁODZIEJSKIEJ 
Między teorią a praktyką 

bibliotekarską
(Warszawa 1985, druk 1986 — 

5000 egz., 235 zł)

jest rozwinięciem wcześniejszych poglądów 
autorki, znanych z licznych publikacji 
książkowych i rozproszonych w czasopis­
mach, nie tylko bibliotekarskich. Trakto­
wanie bibliotek w kontekście całej rze­
czywistości społecznej jako rezultatu hi­
storycznego i współczesnego rozwoju, u- 
warunkowanego stosunkami politycznymi 
i ekonomicznymi, stanem kultury ducho­
wej i materialnej społeczeństwa, w któ­
rym biblioteki działają, nie jest w Pol­
sce dostatecznie ugruntowane. Biblioteka­
rze pochłonięci wewnętrznymi, „techno­
logicznymi” problemami gromadzenia, e- 
pracowania i udostępniania, najczęściej w 
trudnych warunkach materialnych, zapo­
minają, że biblioteka jest zanurzona w 
strukturę społeczną, a stan tej struktury 
decyduje o funkcjach, bycie i kondycji 
bibliotek.

Autorka w rozdziałach: Wybrane ele­
menty. wiedzy o bibliotece, Organizacyjna 
struktura biblioteki. Kierowanie i zarzą­
dzanie biblioteką, Produkcja wydawnicza. 
Zasady katalogowania zbiorów bibliotecz­
nych i Ogólnokrajowa sieć biblioteczna o- 
mawia kolejno bibliotekę jako instytucję 
społeczną, otoczenie, w którym bibliote­
ka działa, jej rolę jako instrumentu spo­
łecznego porozumiewania się, rosnącą fun­
kcję informacyjną bibliotek. Rozpatruje 
bibliotekę jako jedność zbiorów, czytelni- 
^ków, bibliotekarzy, środków technicznych 
'i materialnych oraz analizuje sposoby kie­
rowania tym systemem. Wreszcie omawia 
produkcję wydawniczą na święcie i w Pol­
sce w kontekście polityki gromadzenia i 
zasad kształtowania zbiorów, kończąc wy­
wód przedstawieniem struktury ogólno­
krajowej sieci bibliotecznej.

Szkoda, że mimo sporego nakładu sza­
ta zewnętrzna książki nie zachęca do czy­
tania, a przecież z jej zawartością inte­
lektualną powinni zapoznać się nie tylko 
bibliotekarze, ale także, a może przede 
wszystkim ci, którzy korzystają z książek 
i bibliotek. Może SBP spowoduje wyda­
nie jej w jakimś wydawnictwie profesjo­
nalnym, np. w serii „Omega”, oczywiście 
po koniecznych zmianach, jaikie pociąga 
za sobą forma książki popularnonauko­
wej. Korzyści, jakie z lektury wynieść mo­
że czytająca część społeczeństwa, a także 
ci, co decydują w pewien sposób o kształ­
cie- bibliotek, i wreszcie sami biblioteka­
rze, wydają się nie do przecenienia dla 
bibliotekarstwa i kultury książkowej w 
naszym kraju.
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S twierdzenie istotności traktowania 
biblioték jako integralnej części 
rzeczywistości, ze wszystkimi wyni­

kającymi z tego konsekwencjami, przyno­
si publikacja

Gromadzenie i opracowywanie zbio­
rów w bibliotekach publicznych: 
materiały z ogólnopolskiej konferen­
cji w Rzeszowie. Wojewódzka Bi­
blioteka Publiczna w Rzeszowie, Bi­

blioteka Narodowa. 
Warszawa 1985 — 200 egz.

Konferencja dyrektorów oraz pracowni­
ków działów gromadzenia i opracowania 
zbiorów bibliotek wojewódzkich odbyła 
się w listopadzie 1984 r. i należy doce­
nić Bibliotekę Narodową za szybide opu­
blikowanie materiałów. Jednym z naj­
cenniejszych był referat Witolda Adamca 
Sytuacja bibliotek publicznych w dziedzi- 
me gromadzenia zbiorów, w którym po 
błyskotliwej analizie autor podważa rze­
telność informacji, na podstawie których 
oceniać można stopień zaspokajania po­
trzeb czytelników bibliotek — konkluduje: 
„jeśli posiadanych informacji nie można 
traktować z należytym zaufaniem, wypa­
da uznać, że źle się dzieje w całym bi­
bliotekarstwie publicznym”.

Maria Beata Klamut w Systemach gro­
madzenia zbiorów w bibliotekach publicz­
nych w świetle publikacji zamieszczonych 
w „Bibliotekarzu” w latach 1945—1983 
przedstawia ścieranie się koncepcji scen- 
tralizowdanej ze zdecentralizowaną w spo­
sobie gromadzenia zbiorów. Niestety w dy­
skusji pokonferencyjnej wnioski wypły­
wające z tego referatu nie znalazły się w 
wypowiedziach żadnego z uczestników.

Józef Zając w referacie Polityka wy­
dawnicza a potrzeby bibliotek — plany 
wydawnicze analizuje, stosując wskaźnik 
nakładów, polski współczesny ruch wy­
dawniczy, domaga się uznania pierwszeń­
stwa w zaopatrzeniu bibliotek publicznych 
i nastawienia profilu działalności wyda­
wniczej na ich potrzeby. Szkoda, że autor 
nie Wzbogacił referatu o część historycz­
ną — np. artykuł Wandy Dąbrowsikiej 
Dwulecie naszej powojennej produkcji 
wydawniczej zamieszczony w „Bibliote­
karzu” 1946 '(nr 8/9 s. 161—169)', a zarzu­
cający m.in. wydawcom nieliczenie się z 
najpoważniejszym wtedy konsumentem 
książek — bibliotekami powszechnymi i 
szkolnymi, jest zadziwiająco zbieżny w 
konkluzjach z tezami Józefa Zająca. Efe­
ktywna polityka wydawnicza jest widać w 
Polsce problemem tàk starym jak skup 
próżnych butelek.

Chociaż w tytule publikacji występuje 
termin „opracowywianie Obiorów” — za­
gadnieniu temu poświęcone były zaledwie 
fragmenty referatu Lucyny Zuk Potrze­
by bibliotek w zakresie gromadzenia i 
opracowania zbiorów na podstawie dy­

skusji i wniosków z międzywojewódzkich 
seminariów, a przecież wymaga ono grun­
townego oświetlenia i jakiegoś skuteczne­
go rozwiązania.

Zważywszy mikroskopijność nakładu 
publikacji trudno ją polecać do lektury 
wszystkim bibliotekarzom, ale tym bar­
dziej treści i wnioski w niej zawarte po­
winny stać się podstawą dyskusji w śro­
dowisku bibliotekarskim. I nie powinno 
w tej dyskusji zabraknąć zagadnienia ecy- 
ki zawodowej, o czym mimochodem, ale 
jako o warunku, od którego należy zaczy­
nać wszelkie sanacje w bibliotekarstwie, 
wspomina Witold Adamiec w zasygnalizo­
wanym wyżej referacie.
• D  ° porcji spraw trudnych, aktual- 

p  nych, odnotować należy ukazanie się
publikacji

Słownik pracowników 
książki polskiej (suplement) 
pod red. IRENY TREICHEL 

(Warszawa: PWN 1986 — 7280 egz., 
780 zł)

będącej uzupełnieniem wydanego w r. 1972 
Słownika..., a mieszczącej około 550 bio­
gramów osób zmarłych w latach siedem­
dziesiątych lub poprzednio pominiętych. 
Redakcja uwzględniła liczne uwagi zain­
teresowanych, domagających się objęcia 
słownikiem osób związanych z mniejszymi 
miejscowościami Polski. Dla bibliotekarzy 
pracujących w tychże mdejscbwoścdach 
suplement do.starczy informacji o zapom­
nianych bibliotekarzach, wydawcach i mi­
łośnikach książki, którzy kiedyś tam dzia­
łali i mają udział w kształtowaniu .kul­
tury społeczeństwa polskiego i jego świa­
domości narodowej. Chyba warto „wyło­
wić” te osoby ze Słownika i poświęcić im 
chociaż skromną wystawę — może spoj­
rzymy wtedy trochę inaczej na bibliotekę, 
w której pracujemy lub którą kieru­
jemy....

Posługiwanie się Słownikiem ułatwia do­
łączony do suplementu indeks osób i in­
stytucji, a także miejscowości wymienio­
nych w obu częściach.

STANISŁAW KONDEK

Zamówienia na wysyłkę za za­
liczeniem pocztowym (z pod­
pisem głównego księgowego) 
książki J. Kołodziejskiej Mię­
dzy teorią a praktyką bibliote­
karską można przesyłać do 
Stowarzyszenia Bibliotekarzy 
Polskich (ul. Konopczyńskiego 
5/7, 00-953 Warszawa). Zamó­
wienia są realizowane według 
kolejności zgłoszeń. Prowadzi 
się też sprzedaż odręczną dla 
osób prywatnych i instytucji.
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OFERTA WYDAWNICZA DLA BIBLIOTEK 
O ś r o d e k  D o ra d z tw a  i T re n in g u  K ie ro w n iczeg o  

o fe ru je

Podręczne vadem ecum  szefa
C z ę ś ć  I z a w ie ra  'trw a łe  e lem en ty  w ied zy  [kiero­
w n icze j oraz^i w ia d o m o śc i z d z ied z in y  k ie ro w a n ia ,  
m o ty w o w a n ia , re g u ł gry  ̂ ek o n o m iczn e j.
C z ę ść  II z a w ie ra  zm ian y  w  p r z e p is a c h  d o ty c z ą c y c h  
re g u ł  gry; f in a n so w e j, p ła c o w e j, c e n o w e j 
C e n a  k o m p le tu : 980,— zł (jed n e j c z ę śc i 490,—zł)

Z a m ó w ien ia  z p o d p isem  o so b y  z a m a w ia ją c e j  i 
g łó w n e g o  k s ię g o w e g o  n a le ż y  p r z esy ła ć  do  O środ k a  
D orad ztw a  i T reningu K iero w n iczeg o  ul. Żerom ­
sk ie g o  29, 81-826 S o p o t  te l. 51-63-94. T elex  512874

odtk pl

O P IN IE . REFLEKSJE-KOM ENTARZE* O P IN IE  • REFLEKSJE

TADEUSZ H U SSA R  — przew odn iczący  S tow a­
rzyszen ia  K sięgarzy  P o lsk ich

J u ż  w  te j ch w ili s ta ja m y  przed  p ro b lem em  
zasadniczego za k ty w izo w a n ia  sy s te m u  in fo r ­
m a c ji o ks ią żce , c zy li r e k la m y  i propagandy  
czy te ln ic tw a . T y lk o  n iew ie lka  część k s ią że k  
sprzeda je  się sam a. N a to m iast o g rom na ich. 
w iększo ść  tra fia  na r y n e k  n iepostrzeżen ie . 
N ik t  ich  n ie  zauw aża . A u to r zy  ty c h  k s ią żek  
i ich  w alo ry  m a ją  za m atą  siłę  przeb icia , 
że b y  ,.naród  się na n ie  rzu c ił”. W o sta tn ich  
la tach  w y d a w c y  o d zw ycza ili się od tego , że  
m u szą  zachw alać sw oją  p ro d u k c ję . A  czasy  
sp oko jnego  ży c ia  sk o ń c zy ły  się. J u ż  w  ty m ' 
roku  m y , księgarze, w y su n ie m y  w  s to su n k u  
do w y d a w có w  bardzo k o n k re tn e  p o stu la ty . Na  
ca łym  św iecie  k o s z ty  re k la m y  ro zk ła d a ją  się  
na księgarstw o  i  w ydaw cę . P rzy  czym  ten  
o s ta tn i ponosi zw y k le  w ięk sze  w y d a tk i.

(...) N a  r y n k u  w y d a w n ic zy m , księgarskim .
— m im o  is tn ie ją c y c h  tru d n o śc i p o lig ra ficzn ych
— ła tw ie j i szy b c ie j m o żn a  osiągnąć p r z y ­
b liżo n y  d o sta tek  n iż  w  in n y c h  dziedzinach . 
T o też ju ż  dzś je s te śm y  zm u sze n i m yś le ć  o 
s tw o rzen iu  m ocnego  sy s te m u  p ro m o cji k s ią żk i  
oraz ksz ta łto w a n ia  po sta w  c zy te ln ik ó w . Po 
p ro s tu  m u s im y  zacząć nam aw iać lu d zi do  
ku p o w a n ia  i c zy ta n ia  k s ią że k , z  ty m  że cena

ks ią że k  n ie  m oże  być  p rzy  ty m  podnoszona  
w  n ieskończoność .

"W Tozraowie z Barbarą Majewską 
(„Razem” 11/8G)

©

MIROSŁAW MICHAŁOWSKI — dyrektor 
księgarni „Współczesnej” w Bydgoszczy.
W ystarczy  p rze jść  się po księgarn iach  i zo ­
baczyć  te  k o m in y  ' n ie k u p o w a n y c h  ty tu łó w  
za lega jących  nasze rega ły. C zasy p ro sp er ity  
n iem al k a żd e j k s ią żk i sk o ń c zy ły  się. K o ń c zy  
się ry n e k  sprzed a w cy , a pow raca w reszcie  
r y n e k  c zy te ln ik a  (...). p rze w id u ję , że ju ż  w  
n ied łu g im  czasie księgarze  będą zam aw ia li 
bardzo o strożn ie  now e ks ią żk i. W y d a w c y  zaś 
będą zm u szen i do  p o w ro tu  do s ta ry c h  fo rm  
p ra c y  z k sięg arn iam i.

.Polityka” 34/1986
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INFORMACJE POGtOSKI DONOSY IIMFORMÄCJE
NA BUDOW IE B IBLIO TEK I NARODOW EJ
(p lanow any te rm in  ukończen ia — 1990 r.) w y­
stąp iły  pow ażne opóźnienia. W sie rpn iu  b udo­
w ę od.wiedził se k re ta rz  k C PZPR  A ndrzej W a­
silew ski, później odbyło się spo tkan ie  w icep re­
m ie ra  Zbigniew a G ertycha  z d y rek c ją  BN i 
k ierow nic tw em  głów nego w ykonaw cy te j in ­
w estycji — K om binatu  B udow lanego z R ado­
mia.

LICZBA BIBLIOTEK PUBLICZNYCH w  r. 1985 
p rzek roczy ła  9,9 tys. z czego 6,7 tys. (67,7%) na 
wsi. P u n k tó w  b ib lio tecznych  było 23,3 tys. — 
20,1 tys. (86,3%) na wsi. Ogółem  w  te j sieci 
za re jes tro w an o  ponad 7,5 m in  czy teln ików  
(40,4% na  wsi), zanotow ano 150 m in  w ypoży­
czeń (oe’/o n a  wsi), Z b ad ań  GUS w yn ika , że 
n ie  czy ta jący  książek w  ogóle stanow ią 28% 
z gospodarstw  pracow niczych , 68,7% gospodarstw  
robotn iczo-ch łopsk ich , 57,1% gospodarstw  ro l­
n iczych, 47,4% gospodarstw  em ery tó w  i ren c i­
stów .

PRZECIĘTNA PŁACA p racow ników  upow szech­
n ia n ia  k u ltu ry  po podw yżce w  r. 1985 w yno­
siła 13 245 zł.

PRO JEK T NOW EJ W ERSJI PROGRAMU ROZ­
W OJU BIBLIO TEK  został o p racow any  n a  zle­
cenie P ań stw o w ej R ady B iblio tecznej przez B i­
b lio tek ę  N arodow ą (zespół pod k ie ru n k iem  prof. 
Jadw ig i K ołodziejsk ie j). W stępna w ersja  do­
k u m e n tu  nosi ty tu ł S tan  i p e r sp e k ty w y  b ib lio­
teka rs tw a  w  Polsce.

PODSUMOWANIE W SPÓŁZAW ODNICTW A O 
N A JLEPSZĄ  BIBLIOTEKĘ W GM INIE po łą­
czone z w ręczen iem  N agrody im. H eleny R ad­
liń sk ie j odbyło się 4 czerw ca na Z am ku K ró­
lew skim  w W arszaw ie. W zw iązku ze w spół­
zaw odnictw em  p rzyznano  3i p ien iężnych  n ag ­
ród indyw id u a ln y ch  dla n acze ln ik ó w  gm in i 
m iast oraz b ib lio tek arzy , 4 n ag ro d y  zespołowe, 
39 nagród  (w w ysokości 100—300 ty s. zł) d la  
b ib lio tek . F u n d a to ram i n ag ród  b y ły  M in ister­
stw o K u ltu ry  i S z tu k i o raz  Z arząd G łów ny 
SBP i red a k c ja  tygodn ika  ,,O drodzen ie” . N a­
g rody  indyw idualne , zespołowe- 1 d la  b ib lio tek  
p rzyznano  (w ykaz w g w ojew ództw ): BIEL­
SKO-BIAŁA — M ałgorzata  K orzonkiew icz i 
E ry k a  Miłosz (B ielsko-B iała), S te fan ia  M ajcher- 
czyk (K alw aria  Z ebrzydow ska), J a n  Sobota 
(W adowice); BIAŁYSTOK — B a rb a ra  Sobolew ­
ska (W ąsików) oraz MBP w B ielsku Podlask im ; 
CHEŁM — T adeusz S tafiń sk i (Białopole) oraz 
B ib lio teka  P ubl. G m iny B iałopole; CIECHA­
NÓW — GBP w  B ieżaniu , M -GBP w  L idzbar­
k u  W ielkim , zespół p racow ników  W B P; CZĘ­
STOCHOWA — E dm und H uć (Blachowlce), I re ­
n a  U rban iak  (Gidle); ELBLĄG — D aniela B u­
kow ska (Tolkm icko), B a rb a ra  D obrzyńska (Ste­
gna); GDANSK — Bibl. P ub l. M iasta i G m iny 
M orzeszczyn i  Szem ud; GORZOW — B ibl. 
Publ. M iasta i G m iny w  Choszcznie 1 w  M ię­
dzychodzie; JELEN IA  GORA — F ilia  Bibl.

P ubl. M iasta i G m iny B oga tyn ia  w O polanie 
Z d ro ju ; KALISZ — H alina R ybaczyńska (Da- 
ruchów ), B a rb a ra  W alerow icz (G ołuchów ); 
KATOWICE — M-GBP w Łazach i w  S iew ier- 
szu; KIELCE — M ieczysław B udzeń (Bałtów); 
KOSZALIN — Ja n  W ilczyński (Będzino); KRA­
KOW — D anuta H ubisz (Krzeszowice), M aria 
M arszow ska (M ichałow ice); LEGNICA — M aria 
B iałas (Chocianów), H elena Ł akom ska (Dobro- 
szów); LESZNO — B ibl. Publ. M iasta i G m iny 
w  G órze i w P ogorzeli; LUBLIN — GBP w 
N iem cach, zespół p racow ników  W BP; ŁOMŻA
— B ibl. P ub l, G m iny N ur; ŁODŻ — MBP w 
Czorkow ie, M -GBP w  S trykow ie ; NOWY SĄCZ
— M-GBP w L im anow ej, Bibl. Publ. M iasta i 
G m iny w  S ta ry m  Sączu; OLSZTYN — M-GBP 
w R eszku, G B Pubi.-Szkol. w  Ś w iątkach ; OPO­
LE — MBP w  B rzegu, G BP w  S trzeleczkach ; 
OSTROŁĘKA — GBP w R ozogach, M-GBP w 
R óżanie; P IŁ A  — K ry sty n a  C zapiew ska (U j­
ście), K ry sty n a  U rbań sk a  (W ągrowiec); PIO TR ­
KÓW — A licja  K ulesza (Tuszyn) oraz GBP w 
K rzyżanow ie; PŁOCK — GBP w  K iernozi; 
POZNAN — Czesław K ro lek  (Nowy Tomyśl), 
K ry sp in  M aliński (K ostrzyn), wespół p raco w n i­
ków  W BP; PRZEM YŚL — GBP w B irczy; RA­
DOM — GBP w M irowie i w  P rzy łęk u ; RZE­
SZÓW — M ieczysław  Dziedzic (Sokołów  Ma­
łopolski), zespół p racow ników  W BP; SIEDLCE
— Bolesław  M azek (Pilaw a); SIERADZ — J u ­
lia n  B artodzie j, T eresa  S to la rek  (Czarnożyły); 
SŁUPSK — M aria G ospodarek  (K onarzyny), 
K a ta rzy n a  S taroszak  (Trzebielin); SUW AŁKI — 
GBP w  B an iach  M azurskich , M -GBP w P iszu; 
SZCZECIN — S ab ina  . K ozłow ska (Dziwnów), 
A nna L eszczyńska (M arianów ) W ARSZAWA — 
B ibl. Publ. M iasta i G m iny w G rodzisku M a­
zow ieckim ; ZAMOŚĆ — Bibl. Publ. G m iny J a r ­
czów, GBP w K siężopolu; TORUŃ — M-GBP 
w R adzyniu  C hełm skim ; ZIELONA GÖRA — 
GBP w  N iegosław icach i w  N ow ogrodzie Bo­
b rzańsk im .

N iek tó re  u rzęd y  gm in i m iast oraz b ib lio tek i 
w yróżn iono  dyplom am i M in istra  K u ltu ry  i 
Sztuki. P onad to  Z arząd G łów ny SBP przyznał 
n ag rodę w  postac i rocznej b ezp ła tnej p re n u ­
m e ra ty  m iesięczn ika ,,P o ra d n ik  B ib lio tekarza” 
B ibl. P ub l. M iasta i G m iny ’ w  W adow icach 
(bielsko-bialsk ie) o raz  m iesięcznika ,.B iblio te­
k a rz ” — B ibl. P ub l. M iasta i G m iny w  N ow ym  
T om yślu (poznańskie).

IX  NARADA REDAKTORÓW  NACZELNYCH 
CZASOPISM BIBLIOTEKARSKICH z k ra jó w  
soc ja lis tycznych  zorgan izow ana przez D ep arta ­
m en t B ib lio tek  MKiS, Z arząd  G łów ny SBP i 
red ak c ję  rn lesięcznika ,.B ib lio tekarz” odbyła 
się w  d n iach  22—26 w rześn ia  w  P oznan iu , W 
narad z ie , k tó re j tem atem  by ła po rów nyw al­
ność profilów  czasopism  b ib lio tek arsk ich  w y­
d aw an y ch  w  k ra ja c h  socjalistycznych , w zięli 
udział p rzedstaw ic ie le  B ułgarii, C zechosłow a­
cji, K uby , NRD, W ęgier, ZSRR.
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DOROCZNE NAGRODY PREZESA RADY MI­
NISTRÓW za tw órczość a rty styczną  d la  dzie­
ci i m łodzieży za ro k  1986 w  dziedzinie upo­
w szechniania p rzyznano B arharze B iałkow skiej 
(B iblioteka N arodow a) oraz zespołowi p racow ­
ników  z W ojew ódzkiej B ib lio teki Publicznej w 
P ile. G ratu lu jem y!

PUBLIK ACJE:

W ojew ódzka B iblio teka Publiczna w  Rze­
szowie 1945—1985 (B ibliografia w wyborze). 
W BP Rzeszów, 400 egz. D okum entacja  bi- 
bU ograficzna 40-letniej działalności rzeszow ­
sk ie j placów ki. B ibliografię podzielono na 
działy : Z h isto rii b ib lio tek  pub licznych  w  
rzeszow skiem ; Z agadnienia ogólne; K adry ; 
Księgoe-biory; C zytelnictw o; D ziałalność in ­
fo rm acy jn a ; P ra ca  ośw iatow a — im prezy, 
k o nkursy , spo tkan ia  au to rsk ie ; Z jazdy, k o n ­
fe ren c je , sesje; W ydaw nictw a W BP; W spół­
p raca  z innym i b ib lio tekam i i in sty tu c jam i 
k u ltu ry  o raz organ izacjam i; SBP; P rob lem y 
b ib lio tek  terenow ych; Sylw etki b ib lio teka­
rzy.

B iu le tyn  In fo rm acy jn o -In s tru k cy jn y  M iej­
sk ie j B iblio tek i Publicznej w  K rakow ie.

1986 n r 1/145 zaw iera m. in. obszerny 
m ate ria ł Józefa Z ająca — M iejska  B iblio­
teka  P ubliczna w  K rakow ie w  czterdzieś­
ci la t po je j  ustanow ien iu .

B iu le tyn  G łów nej B ib lio teki L ekarsk iej R. 
X X X : 1984 n r  336. K olejny  zeszyt wznow io­
nego po pó łrocznej p rzerw ie czasopism a bi­
b lio tekarzy  m edycznych zaw iera w ybór m a­
te ria łó w  z sesji naukow o-szkoleniow ej dla 
b ib lio tekarzy  m edycznych  (Poznań, 21 k w ie t­
n ia  1983 r.).

B iu le ty n  B ib lio tek i Jag iellońsk iej. R. 
XXXIV—XXXV n r  1/2. U n iw ersy te t Jag ie l­
loński, Państw ow e W ydaw nictw o N aukow e 
1985. P u b lik ac ja  — dedykow ana prof. Ja n o ­
w i B aum gartow ł, w ielo letn iem u dyrek to ro w i 
B ib lio tek i Jag ie llońsk ie j, w  osiem dziesiątą 
rocznicę u rodzin  — zaw iera m .in. rozp raw y  
I a rty k u ły : A. B ernharda  — B iblio teka 
G łów na i sieć b ib lio teczna U n iw ersy te tu  w  
B ochum  (RFN); S. G rzeszczuka: Inw en ta rz  
literack ich  m aję tnośc i Jana z  K ij an; A. 
B rożka: P olskie b ib lio tek i ludow e na em i­
gracji; H. N ow ary: R eprografia  w  b ib lio te­
k a c h  a praw o a u torsk ie;  k ro n ik ę ; w spo­
m nien ia .

PERSONALIA

Józef B areck i (60 1), by ły  red. naczelny , .T ry­
b uny  L ud u ” i rzecznik  prasow y rządu  (1980— 
1981) został k ierow nik iem  Wydziiału P ropagandy  
KC PZPR.

H elena C hłopocka z B ib lio teki K órn ick ie j 
PAN o trzym ała  ty tu ł profesotra nadzw yczaj­
nego.

K azim ierz C łapka (1. 46), żonaty , m agister
praw a, b. działacz ZMW, b. k iero w n ik  Wy­
działu Oświaty, K u ltu ry  i Spraw  Społecznych 
NK ZSL, osta tn io  w ojew oda sieradzki, pow oła­
n y  został n a  p o dsek re tarza  s ta n u  w  M inister­
stw ie K u ltu ry  i sz tu k i. Na stanow isku  ty m  
zastąpił E dw arda Gołębiow skiego, k tó ry  prze­
szedł do p racy  w  NK ZSL.

A leksander K raw czuk (1. 64), żonaty, dw oje 
dzieci, profesor h isto ryk , pisarz, k ierow nik  Za­
k ładu  H isto rii S taroży tnej U n iw ersy tetu  Jag iel­
lońskiego (od 1949 r.) w y b ran y  został przez
Sejm  n a  stanow isko m in istra  K u ltu ry  i Sztuki,

K ry sty n a  M arszałek-M lyńczyk (56 1.), dzienni, 
k a rk a , działaczka polityczna i społeczna, były 
członek R ady P aństw a (1980—1983), by ła  prze­
w odnicząca Sejm ow ej K om isji K u ltu ry  i Sztu­
k i (1980), dotychczasow y d y re k to r  O środka K ul­
tu ry  P olskiej w P aryżu , została w icem inistrem  
K u ltu ry  i Sztuki. Na stanow isku tym  zastąpiła 
A ntoniego R ajew skiego, k tó ry  został w ybrany 
n a  sek re ta rza  CK S tronn ic tw a Demoikratycz- 
nego.

A ndrzej M ężyński dotychczasow y w icedyrek­
to r  B iblioteki PAN w  W arszaw ie został w ice­
d y rek to rem  B iblio teki U niw ersy te tu  W arszaw ­
skiego.

K azim ierz M olek (1. 42), żonaty, dw oje dzie­
ci, m agister filologii polskiej, b. s ta rszy  radca 
w  C en tra lnym  O środku M etodycznym  Upow­
szechniania K u ltu ry  w  W arszaw ie, b. in spek ­
to r w  U rzędzie M iasta Sołecznego W arszaw y, 
osta tn io  zastępca k ierow nika  W ydziału K u ltu ­
ry  KC PZ PR  pow ołany został na p odsek re ta­
rza s ta n u  w  M inisterstw ie K u ltu ry  i  Sztuki.

Tadeusz Sawie (35 1.) dotychczasow y sekre­
ta rz  N arodow ej R ady K u ltu ry  został k ierow ­
nikiem  W ydziału K u ltu ry  KC PZPR .

ZMARLI

Jadw iga  T ow arn icka  — em ery tow any  w icedy­
re k to r  W ojew ódzkiej B ib lio tek i P ublicznej w  
Suw ałkach, o sta tn io  p racow nik  B iblio teki Mu­
zeum  Okręgow ego w  Suw ałkach.
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